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Przegląd polityczny.
Lwów 22 marca.

Spółka stowarzyszeń prusko-protestanckich, 
ligających pod różnemi godłami jeden cel pan- 
^tmański, a więc : Związek ewangielieki, Zwią- 
4«k Wszeckniemiecki, towarzystwo h&katysty- 
°2he, Związek agrarny i t. d. wniosły do sej- 

pruskiego wspólne wezwanie do rządu, aby 
i^k&zał komisyi generalnej usunąć całkowicie 

&Uków od korzyści ustawy o dobrach rento­
wych. Autorowie wezwania nie domagają się 
^ ia n y  w przepisach tej ustawy, nie proponują, 
^kże żadnego do niej dodatku, w którymby 
^wiedziano, iż Kolakom nie wolno korzystać 
i  hstawy; oni tylko g ło szą , źe rząd powinien
Wydać od powiędnę rozporządzenie administra- 
cyjhe, chwilowo odsuwające Polaków od ko­
pyści ustawy. Jeżeli rzeczywiście rząd ma 
tr&wo wydać takie rozporządzenie, to wezwa­
ne spółek germanizatorskich, wniesione do 
Jfem, jest tylko demonstraoyą, której jedy- 

celem utrwalić to, co już w gruncie rze- 
’p  istnieje, a co może ustać w skutek ukła- 

rządowych z centrum o głosy tego stron- 
letwa za projektem marynarskim. Jak dziś 
t̂>oZy  gtoją, projekt ów będzie uohwalony, 

^hieważ rząd przystał na zastrzeżenie zapro- 
j*°Uowane przez centrum, a głosząoe, że „je- 
*8li stałe i doraźne wydatki na marynarkę 
^zekroczą w którymkolwiek budżetowym roku 
s,h&ę 117.525.494 marek, a przekroozenia tego 

można będzie pokryć dochodami Rzeszy, to 
^  pokryoie niedoboru nie wolno uchwaho no- 
Wego podatku pośredniego , obciążającego kon 
^ihoyą ogółu ludności". Tern zastrzeniein oen- 
rńm zabezpieczyło ludność od podatku czopo- 

^ego, oukrowego, czynszowego i t. d , ale dla 
Wyznawców Kościoła katolickiego nic nie uży­
wało, a przecież dotąd istnieją jeszcze resztki 

majowych, uciążliwe metylko dla du- 
^hWieństwa, ale i  dla ogółu katolickiego, któ- 
P  w wielu razach traktowany jest gorzej od 
^trów. Tak naprzykład, komisya kolonizacyj- 
^  w Poznańskiem jawnie upośledza katolików  
pemieckieh, a w ostatnich czasach zaozęła 

gamo postępować komisya generalna, zaj- 
^ńjąoa się tworzeniem dóbr rentowych. Nie 
^oże tedy być, żeby centrum nie uzyskało od 
fHdu poufnego zapewnienia, że resztki ustaw 
^ jow yoh  będą zniesione. Owszem, dzienniki 
wpisują już taki skutek narad ks. kardynała 
p°ppa w Rzymie. Otóż, jeżeli tak się stanie, 

komisya generalna nie będzie mogła odsu­
wać katolików niemieckioh od korzystania 

Ustawy o dobrach rentowych, a tego właśnie 
chcą stowarzyszenia pan germańskie, bo ich  

Dfdem jest zlutrzenie W ielkopolski. Dlatego to 
gaśn ie wystąpiły one ze swem wezwaniem, 

jeżeli ono będzie uchwalone przez sejm, 
j*ko pcEOrnie skierowane wyłącznie przeciw 
^°lakom, to komisya generalna w Wielkopol- 
P® przestanie kierować się ogólną ustaw ą , lecz 
“Sdzie postępowała podług wskazówek władzy 
Pministracyjnej ; na miejscu prawa stanie wo- 
8 Urzędników i już można będzie po dawne­

mu uchylać katolików niemieckich od korzyści 
^tawy o dobrach rentowych. To jest główny  
tfcl. wezwania stowarzyszeń pangermańskich, 

ukryty, lecz naturalnie, obok niego istnieje 
bigi, już wyznawany otw aroie, — wyklucze-

BRONISŁAW NOSKOWSKI

nie Polaków od nabywania kolonizowanej zie­
mi na mocy ustawy o dobraoh rentowych.

Mofcywa wezwania są następujące: kcmi- 
sya generalna jest instytucyą ściśle finansową, 
która nie ogląda się na cele polityczne i niko­
go nie pyta, do jakiej należy narodowości, ani 
do jakiego wyznania. Ilekroć jakaś spółka chłop­
ska nabywa obszar szlachecki, aby go rozpar­
celować in ię łzy  sobą, natychmiast' całą sumę 
kupna wypłaca szlachcicowi komisya generalna 
listami rentowymi, przynoszącymi 4% i kursu­
jącymi na giełdzie, jak każdy inny papier war­
tościowy. Nabywcy owego szlacheckiego obsza­
ru spłacają ratami swój dług, dając 4%, oraz 
jeszcze coś na umorzenie kapitału. Z takiej ko­
misyi generalnej korzystały liczne spółki w ło­
ściańskie, spółki spekulantów prywatnych, któ­
rzy nabywali wioski, dzielili je, sprzedawali 
chłopom i otrzymywali pieniądze od komisyi 
generalnej w formie 4°/,-listów rentowych; naj­
więcej zaś korzystał z tego polski Bank Ziem­
ski, który począł obracać swym niewielkim ka­
pitałem po kilka razy rocznie, ponieważ zdobył 
zaufanie właścicieli obszarów i chłopów. Z po­
czątku komisya generalna nie stawiała mu ża ­
dnych przeszkód; potem jednak, gdy hakaty - 
ści zaczęli hałasować, iż Bank Ziemski wykupu­
je ziemie niemieckie i na nioh osadza chłopów 
polskich, a więc odrabia to, co czyni komisya 
kolonizaoyjna, jęła komisya generalna źądaó od 
Banku Ziemskiego, aby w tworzonych przezeń 
spółkach parcelaoyjnych była co najmniej 
czwarta część Niemców, potem — trzecia część, 
a wreszcie połowa. Bank Ziemski stosował się 
do tych żądań, lecz do spółek przyjmował wy­
łącznie katolików niemieckich. Przeciw temu 
hakatyśoi hałasowali w swych dziennikaoh, ale 
rząd nie mógł wystąpić, ponieważ zdradziłby 
się z tern, źe niemieokim katolikom tak samo 
nie ufa jak Polakom. Mógł tylko nakazywać 
komisyi generalnej, aby każde podanie Banku 
Ziemskiego lub innej spółki polskiej studyował 
jak najdłużej, żądał poprawek, wyszukiwał prze­
różne niedokładności, słowem w nieskończoność 
przewlekał wydania listów rentowyoh, — i to 
rzeczywiście zrobiono. Takie obohodzenie usta­
wy może jednak się skończyć, jeżeli za głoso­
wanie centrum w sprawie marynarskiej usu­
nięte będą resztki ustaw majowych : katolicy
niemieccy będą mogli nat&rozywie domagać się 
równych z lutrami praw do korzystania z usług 
komisyi generalnej. Otóż, żeby temu zapobiedz, 
postanowili hakatyśoi wyjąć tę kom isję w 
W ielkopolsce z pod ogólnej ustawy, a poddać 
ją pod widzimisię władzy administracyjnej, 
czyli właśoiwie pod swoją władzę. Wprawdzie 
mogą oni liczyć na większość sejmową, ale mo­
że centrum da rządowi do zrozumienia, ża poj­
muje cel tego wezwania spółek pangermańskich 
i tern zmusi ministeryum do oświadczenia, iż 
owego wezwania przyjąć nie może. Niebawem  
to się wyjaśni.

W spomnieliśmy już parę razy o kulach 
„dum-dum", które podoz&s wojny Anglików z 
górskiemi plemionami Afrydów na pograniczu  
afgańskiem były używane przez angielskie 
wojska, a ponieważ sprawiały rany straszliwe, 
więc zwrócono na nie uwagę w Europie i zaczęto 
hałaśliwie protestować przeciw używaniu tak 
barbarzyńskich pocisków, jako niedozwolonych 
przez konw encję genewską i petersburską. 
Nikt jednak dobrze nie wiedział, jakie-to są 
owe kule „dum-dum". Zdarzyło się wszakże, 
że Afrydzi zdobyli jeden transport angielski, 
a w nim były owe kule. Zaczęli tedy st'za ­
lać nimi do Anglików i okrutnie przetrze­
bili ich szeregi. W tedy dopiero w Anglii pod­
niesiono protest przeciw używaniu kul „dum- 
dum" i parę dni temu w parlamencie londyń­
skim wytoozono tę sprawę, dając dokładny 
opis kul „dum-dumu. Zatrzymując się w ja­
kiejkolwiek przeszkodzie na swej drodze, na-

przyfcład w ciele ludzkiem, zmieniają one swój 
kształt, stają się podobna do gwiazdy o brze­
gach strzępiastych i ostrych, więc straszliwie 
szarpią oiało i żołnierza, choó rannego lekko, 
natychmiast wyrzuca,ją z szeregów. Na inter­
pelację w  parlamencie angielskiem odrzokł 
przedstawicie! ministeryum wojny, że konwen- 
oya genewska ' i petersburska zabraniają uży­
wać kul wybuchający oh w ciele ludzkiem, ale 
bio nie mówią o pociskach zmieniających swój 
kształt i mówić o tem ule mogą , gdyż zgoła 
każda kula choć trochę zmienia swą formę. 
W  wypadkach z kulami „dum-dum" zachodzi 
jedynie ta różnica, że z  góry umiejętnie na­
dano kierunek owej defiguraoyi, a stało się 
to niezbędnem, ponieważ broń palną tak udo­
skonalono, że rana, jeśli odrazu nie zabija, 
to nie czyni żadnego efektu. Celem każdej 
bitwy jest zmniejszenie szeregów nieprzyjaciel­
skich me pizez zabijanie, leaz głównie przez 
ranienie, bo zapełnione szpitale są kulą u nóg 
nieprzyjacielskiej armii. Otóż nowa broń pal­
na nie napełnia nieprzyjacielskich lazaretów, a 
przeoież każda wojna jest tak kosztowna i o 
tak ważne rzeozy w niej chodzi, źe nie może 
być uważana za zabawkę. K to  protestuje prze­
ciw kulom „dum-dumu, ten protestuje w ogó­
le przeciw zwyciężaniu nieprzyjaciela. Po ta- 
kiem oświadczenia reprezentanta ministeryum  
wojny, parlament londyński bez dyskusji li­
sim ąl tę drażliwą kwestyę. Ale zamierzono ją 
podnieść w parlamenoie paryskim. Socjalista  
Hubbart zapowiedział na dziś interpelację. Na- 
próżno minister spraw zagranicznych p. Kano- 
taux prosił go, aby nie poruszał taj sprawy, 
on jednak się uparł — i rzecz dziwna, że pod 
tym względem znalazł dość silne poparcie. Za- 
powiodziano na wczoraj, na dziś i na dni na­
stępne sporo interpelaoyj 0 sprawie chińskiej, 
środkowo-afrykańskiej, o zatargu Hiszpanii ze 
Stanami, o kandydaturze ks. Jerzego na hege­
mona K rety i wszystkie te interpelacje, zgo­
dnie z źyoeeniem p. Hanotaux, izba odroczyła 
na m iesiąc, czyli właściwie pogrzebała, tę 
zaś interpelacyę o kulaoh „dum-dum" podtrzy­
mała, a p. Hanotaux oświadczył, że ani słowa 
nie powie. Otóż, zapytują teraz wszyscy, dla­
czego on się tak zaciął ? — i jest domysł, źe 
widocznie wszystkie europejskie armie albo 
już mają, albo będą miały kule „dum-dum", 
ponieważ gładka, mało-kalibrowa, okryta stalo­
wą powłoką kula przestała sp-łniaó zadanie 
broni palnej: nie wyrzuca żołnierzy z szeregów.

Nowa sesya.
Piszą nam z Wiednia, 21 marca: 
OLwareie nowej sasyi parlamentu odbywa 

się dzisiaj w nastroju pochmurnym, zgryźli­
wym. Nigdzie nie czuć zapału, ani wiary w 
nową epokę płodnej pracy parlamentarnej. Na 
pozór tak prawica, jak lewica, tworzą solidar­
ne obozy, któremi kieruje parlamentarna ko­
misya. Naprawdę tak w jednym, jak w dru­
gim  obozie nurtują sprzeczne prądy. Prawica 
umiała je lepiej ukryć przed publicznością niż 
lewica. Ale wczorajsze zajśoia w klubie irak- 
cyi niemiecko-katoliokiej nagle odsłoniły waż­
ne dyferenoye. W przededniu otwarcia nowej 
sesyi, baron D i p a u l i  i Z a ł l i n g e r  zrzekają 
się stanowiska prezesa klubu względnie delega­
ta w parlamentarnej komisyi. Bezpośrednim po­
wodem tego zwrotu jest uchwała, aby dra 
E u c h s  a wybrać prezydentem. Rzeczywiście 
przeciwko tej kom binacji można przytoczyć 
nie jeden argument ważny. Jeżeli chodziło o 
to, aby w oelu złagodzenia zaoiętej walki par­
lamentarnej, wybraó całkiem nowe prezydyum, 
to trudno w wyborze p Fuohsa dopatrzeć się 
logiosnośoi. P. Euchs był członkiem ostatniego 
prezydyum. Chociaż sam nie wykluozył żadne­
go posła, a nawet w interwiewie uznał legem  
Ealkenhayna jako nielegalną, to przecież przy-

O l i y g i e n i e  k u c h n i
1 fałszowaniu artykułów spożywczych.

(Ciąg dalszy).
Należy więc mieć na uwadze następujące 

Ostrogi:
1) Miedzian® nawet naozynia nie są szko- 

iwe, jeżeli po każdem użyciu są wymyte i 
p a n n ie  wytarte; 2) Naozynia drewniane nie 
^aodzą pokarmom, do przeohowywania soli

należy używać mnyoh; 3) To samo stosuje 
^  do naozyń szklannych, albo zrobionyoh 
i.Przepalonej gliny i w ogólności do wszyst- 
Ll°Ł, nieulegającyoh wpływowi rozoieńczonyeh 
^&sów. Co się tyczy polewy naczyń, pamiętać 
^®ży, że tylko polewa prawdziwej porcelany 

8 przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. 
v  (Gospodynie częstokroć okazują zamiłowa- 

do naozyń metalowych. Po ezęści zamiło- 
j 8*he to usprawiedliwia okoliczność, że isto- 
ty6 bardzo wiele służących posiada prawdziwy 

ent tłuczenia talerzy, garnków i t. p.
2  naozyń metalowych najwięcej ostrożno- 

Wymagają miedziane. Jeżeli cząstki orga-
Vwae pozostają w  nioh przez czas dłuższy, to 
jwWarza się trucizna, tak zwany grynszpan. 
4̂ ® t  wybielanie cyną nie czyni naczyń tych  
tą p n ie  nieszkodliwemi, albowiem oyna zawie- 

Częstokroó nieco ołowiu. Dla rozpoznania 
L > ś c i  lub nieobeenośoi tego ostatniego na- 
h)./ Pamiętać, że: 1) wybielona powierzchnia 

nieobecności ołowiu posiada dość mocny
metaliczny, w  przeciwnym razie jest ma- 

^  posiada czystą srebrną barwę, przy 
za£ ołowiu kolor jej okazuje odcień 

feUdleslti; 3) ezysta masa cynowa ściera się 
110j kiedy zawierająca ołów łatwo pozosta­

wia na palcu czarną plamę. Bardzo rzadko 
masa cynowa zawiera cynk i arszenik. Nadio 
najlepsza nawet masa ściera się z czasem, tak 
iż naczynia miedziane wymagają częstego po­
bielania.

Naczynia żelazne nie mają trującyoh wła- 
snośoi, ale udzielają niekiedy potrawom nie­
przyjemnego smaku atramentu i dlatego po­
spolicie bywają powleczone cyną lub emalio­
wane. O cynie mówiliśmy już. Emalia trwa 
dłużej, łatwo daje się utrzymać w czystości, 
rzadko pęka i jest dość tanią.

Zdawałoby się na pozór, źe gdybyśm y  
uczynili zadość wszystkim podanym powyżej 
warunkom przyrządzenia zdrowego jadła, to 
moglibyśmy być spokojni o zdrowie swoje i 
ty c h , którzy naszej pieczy podlegają. Tym­
czasem istnieje jeszoze jedna groźna przeszko­
da, t. j. ta, źe nie zawsze nabywamy produkty 
spożywoze nietałszowane. Nad tem zatrzymać 
się musimy dłużej.

II.
Fałszowanie produktów spożywczych  

przedstawia się jako zjawisko bardzo złożon e; 
po pierwsze ze względu na przyczyny, powo­
dujące zafałszowanie, powtóre na postać, w ja­
kiej się przedstawia, po trzecie ze względu na 
skutki, iakie wywołuje.

Fałszowanie jest to ogólna nazwa całego 
szeregu czynów, pochodzących z lekkomyśl­
ności, nieuotwa, jest to oszustwo ordynarne lub 
wyrafinowane, obrachowane na w yzysk a spra­
wiające nieobliczalną krzywdę zdrowiu ludz­
kiemu.

Aby módz się bronić przed tą plagą mu­
simy przedewszystkiem wniknąć w przyczyny 
i warunki, sprzyjająoe fałszowaniom. Zdawa­
łoby się na pierwszy rzut oka, że z wyjaśnia­
niem przyozyn fałszerstwa nie potrzebujemy za­
dawać sobie trudu, bo ozyż może być inny

jął odpowiedzialność za wszystkie kroki dawne­
go prezydyum. Niepodobna więo dopatrzeć się 
żadnej konsekwenoyi w kombinacyi, na pod­
stawie której pp. Abrahamowicz i Kramarz 
wykluozają się od ponownego wyboru, ale p. 
Euohs awansuje na urząd prezydenta. Oczy­
wiści® pp. D ip iu li, Załlinger i towarzysze są­
dzą, że skoro ma być wybrane nowe prezydyum, 
to nie powinien byó wybrany także dr. Fuchs. 
Kandydatem tych panów jest dr. Kathrein. A  
nadto przewidują, że p. Fuchs nie podoła tru­
dnemu zadaniu.

Wprawdzie zasiada on w Izbie poselskiej 
już od roku 1879, spełniał ważne funkoye spra­
wozdawcy o różnych częśoiaoh budżetu, jest 
prezesem komisyi do kontroli długu państwo­
wego, ale z tem wszystkiem nie zajął w  Izbie 
tak wybitnego stanowiska, aby mu można 
przyznać kwałifikacyę na prezydenta wśród 
okoliczności nadzwyczaj naprężonych.

P. Fuchs urodził się 1840 r., studya od­
bywał na wszechnicy wiedeńskiej, od r. 1872 
osiadł jako adwokat w Wiedniu, od r. 1878 
jest ozłonkiem sejmu salcburskiego, . w r. 1888 
otrzymał szlachectwo. W  łioznych ewoluoyaoh 
frakoyi niemiecko-katoliokiej, począwszy od jej 
pierwszego wystąpienia z klubu hr. Hohen- 
warta w r. 1886, dr. Fuchs, podobnie jak  
Lienbacher, nieustannie to wstępował do tego 
klubu, to z niego występował, ale zwykle 
stawał na innem stanowisku, niż — Tyrolozy- 
cy. Ci są oddawna szczerymi federalistami. 
P. Fuohs, tak samo jak radzoa Lienbacher, 
nigdy nie był federalistą, ani antysemitą, i z 
tego względu nie może byó rzeczywistym m ę­
żem zaufania większośoi autonomicznej, oho- 
oiaż z drugiej strony także w obozie niemieckiej 
lew icy nie dozna jako prezydent przyjęcia 
sympatycznego. Prawica więo do wyboru p. 
Fuohsa przystąpi dziś z pewnością bez wszel­
kiego zapału, a nawet pod wrażeniem wczoraj­
szych oświadczeń Dipaulego i Zallingera, uwa­
żanych pow szschnie jako zapowiedź wystąpie­
nia wszystkioh Tyrolczyków z klubu niemie- i 
ckiego stronniotwa katolickiego, wybórjten wy- I 
daj® się dość problematycznym. I

W  obozie sprzymierzonych stronniotw le ­
wicy, pomimo afiszowanej jeszoze solidarności, 
nastał zupełny rozstrój. Klub wierno-konstytu­
cyjnych wielkich właścicieli, pomimo wszelkich  
zastrzeżeń teoretycznych , rzeozywiśoie prze­
szedł na stronę rządow ą, z& oo zasługuje na 
wszelką pochwałę. Stronnictwo niemiecko-na- 
r odo we pod wpływem kół pozaparlamentarnych 
przerzuciło się znowu w skrajną opozyoyę. 
Stronnictwa postępowe i chrześoiańsko-socyalne 
wahają się pomiędzy tym i dwoma kierunkami. 
Rozum szepcą im, że trzeba w interesie pań­
stwa i konstytuoyi naśladować przykład w ię­
kszych w łsśo ic ie li; strach o mandaty poselskie 
skłania ich ku taktyce frakcyi nieiniecko-naro- 
wej. Co ostatecznie wyłoni się z tego chaosu 
śoierająoyoh się prądów, dziś niepodobna do­
myśleć się. Optymiści spodziewają się , że 
przynajmniej pierwsze posiedzenia miną spo­
kojnie. Obstrukoya powraca do Izby pod ha­
słem : „Deciamo ayer“... (mówiliśmy wczoraj), 
któremi to ’ słowy profesor i poeta hiszpański 
Fray Luis de Leon rozpoczął dalszy" oiąg 
swych wykładów, spędziwszy 4 lata w w ię­
zieniu. __________

Biurokracja wiedeńska
a przemysł krajowy.

Z-* Stryja piszą:
Jako przyczynek do mnogich ilustracyj, 

jak to rząd centralny popiera nasz przemysł 
krajowy, dorzucę jeszcze jeden szczegół zaozer- 
pnięfcy z dziejów naszego powiatu. Jak wiado­
mo dobra Skole nabyła przed kilku laty firma 
Grroedl i Schmidt. Dobra te dawniej były w po­
siadaniu hr. Kinskyego i były niejako oazą

motyw jak chęć zysku. I  rzeczywiście, je ­
żeli mamy do czynienia z prawdziwem fał­
szerstwem, dokouauem świadomie, rzecz jasna, 
że oprócz chęci zysku innych motywow nie 
ma. Jednakże w życiu codziennem spotykamy 
się z wieloma produktami, które chociaż me 
zostały świadomie sfałszowane, jednakże nie­
mniej są dla nas szkodliwe, na co też mu­
simy zwrócić baczną uwagę.

Zwykle rozpatrujemy sfałszowania z  dwóch 
punktów t. j. z punktu krzywdy, jaką zdrowiu 
sprawia fałszerstwo i z punktu przyczyny, 
która fałszerstwo spowoduje. Podamy zaraz 
parę przykładów, które wskażą nam okarakte- 
rystyczne oechy różnych kategoryi fałszowań.

Rzeźnik np. nie mający najmniejszego 
wyobrażenia o istnieniu trychin, sprzedaje 
mięso i przez to wywołuje choroby, kończące 
nieraz śmiercią.

Parę lat temu w Monachium pochoro­
wało się mnóstwo osób po zjedzeniu ciastek 
kremowych w jednej z pierwszorzędnych cu­
kierni. Bardzo ścisłe dochodzenie wykazało, 
że użyta śmietanka została zebrana z mleka, 
pochodzącego od krów chorych, o ozem cukier­
nik nie mógł wiedzieć. Takie wypadki też z 
grzybami trującemi, zdarzające się u nas bar­
dzo często, pochodzą z nieznajomości grzybów  
jadalnych i trujących czy to ze strony sprze­
dającego, czy kupującego.

Nie tylko przy sprzedaży produktów na­
turalnych, niepodlegającyck obrobieniu np. 
mięsa, mleka, grzybów i t. p. nieznajomość 
rzeczy z pominięciem oszustwa może stać się 
przyczyną choroby, ale znamy w literaturze 
Jkygienicznej fakt, że chlebem upieozonym przez 
uczciwego piekarza potruło się wiele osób. 
Analiza ohleba wykazała, źe zawiera on miedź 
i cynk. Trudno było zrozumieć, skąd się w  
ohlebie wzięły te pierwiastki, kiedy w pie­

karni nigdy nie było ani soli miedziowych, 
am cynkowych, ani też naczyń z tych metali. 
Wypadek ten zainteresował wielu speoyalistów, 
którzy badając i przypuszczając rozmaite przy­
czyny zwrócili uwagę na drzewo jakiem pa­
lono w pieou. Okazało się, że piekarz palił 
staremi podkładami z pod szyn kolejowych, a 
wiadomo, że taki® podkłady bywają napajane 
w celu uchronienia od gnicia rozezynem soli 
miedzianej i cynkowej. Naturalnie pewna ilość 
tyoh soli dostała się z popiołu do chleba.

Czasami też ciasto zawiera ołów, który 
dostaje się tam również bez winy fabrykanta. 
Zdarzyć się to może wtedy, gdy do ciasta jak 
np. pierników użyto węglanu amonowego, który 
w wyższej ciepłocie ulatnia się zupełnie, two­
rząc gazy — amoniak i bezwodnik węglany; 
gazy te spulchniają ciasto podobnie jak dro­
żdże. Użyoie węglanu amonowego jest zupeł­
nie nieszkodliwa, ale zdarzyć się może, ż® znaj­
dujący się w handlu węglan amonowy zawiera 
czasami ołów, gdyż przyrządzany bywa w fa­
brykach w naozyniach ołowianych. Ołów jako 
oiało nielotne pozostaje w  cieście i działa tru- 
jąoo.

Tak samo zaliczyć tu należy sprzedaż 
prostej okowity, zanieczyszczonej niedogonem. 
który składa się alkoholów amylowych, jednej 
z  najsilniej działająoyoh trucizn. To też prawo­
dawstwo niemieckie uważa zawartość Va°/a nie- 
dogonu w wódce za naj wyższą, na j aką po­
zwolić można. Czas jakiś próbowano przyrzą­
dzać z alkoholem amylowym farby do podłogi, 
musiano jednak tego zaniechać, gdyż zdarzały 
się w yp ad a zatrucia całyoh rodzin. W niosko­
wać z tego faktu można o szkodliwości wódki, 
zanieczyszczonej tą domieszką. N iestety lud 
nasz pija przeważnie taką wódkę. Przykłady  

I te ilustrują ten rodzaj fałszowań, które nazwać 
| możemy nieumyślnemi, powstalami skutkiem

germanizmu w Gralioyi. W szystkie posady ofi- 
cyalistów od najwyższych miejsc do najniższych 
sług dworskich były wówczas obsadzone przez 
Niemoów lub Czechów, którzy razem stanowili 
osobną kolonię, nietylko nie dbającą wcale o 
interesa kraju, w którym zamieszkali, ale nawet 
nieraz wrogo przeciw nim występowali.

Grdy dobra te objęli pp. Groedl i Schmidt, 
stosunki te, pod rządami p. Schmidta zm ieniły  
się na lepsze. P. Schmidt, chociaż sam cudzo­
ziemiec, Saksoóozyk, starał się posady swyoh 
oficyalistów nadawać krajowcom i do robót w 
swych fabrykach i zakładach używał tylko ro- 
bo’ników naszych. Nadto dbał p. Schmidt o do­
bre utrzymanie swych robotników, gdyż w ycho­
dził z tej zasady; że robotnik dobrze płatny i 
dobrze odżywiany, będąc silniejszym, lepiej 
i więcej zrobić potrafi, niż robotnik źle płatny 
i źle odżywiany. Ten sposób postępowania po­
zyskał dla p. Schmidta uznanie i szacunek w  
całym powiecie, a robotnioy zajęci u niego, po­
rą baćby się dali w jego obronie.

P. Schmidt drzewo ze swych dóbr do kolei 
w Stryju sprowadzał wodą. Na uspławnienie 
rzek., zbudowanie klauz itp. wydał olbrzymie 
sumy. Byłoby to trwało do tej pory, gdyby  
n it propozycya kolei. Oto kolej państwowa w i­
dząc, że p. Głroedl takie masy 'drzewa co roku 
sprowadza, przystąpiła do niego z propozyoyą, 
aby on zamiast drogą wodną sprowadzał drze­
wo koleją i ofiarowała mu pewne ułatwienia. 
Działo się to jeszcze za rządów p. Czedika. P . 
Schmidt na propozycję tę się zgodził, ale za­
żądał, aby dyrebeya kolei dała mu gwarancję 
na lat 15, że będzie mógł korzystać z przyzna­
nych mu zniżek transportowych. Kolej na to 
się nie zgodziła, twierdząc, iż na tak długie 
lata nie może na siebie zaciągnąć żadHyoh 
zobowiązań, ale w piśmie wystosowanem do p. 
Sohmidta, zapewniła go, że będzie mógł korzy­
stać z przyzaanyoh mu ulg dopóty, „dopóki 
warunki nadzwyczajnie się nie zmienią". P. 
Schmidt zaś zobowiązał się transportować oo- 
rooznie pewne minimum drzewa.

Zawarłszy ten układ p. Schmidt poznosił 
pobudowane klauzy rzeczne, wzniósł w Stryju 
wielki tartak parowy, a nadto dla ułatwienia 
transportu drzewa pobudował w  swych dobraoh 
do linii kolei państwowej kolejki małe, któ­
rych długość wynosi przeszło 70 kilometrów. 
W szystko szło dobrze; p. Schmidt b y ł zadowo­
lony z kolei, która mu drzewo transportowała 
szybko i drogą lądową, drzewo więo nio nie 
straciło na wart ści, jak zwykle traci będąo 
transportowane drogą wodną, kolej była zado­
woloną, gdyż p. Sohmidt transportował prze­
szło 200 procent więcej po nad umówione m i­
nimum, było zadowolone i miasto Stryj i ro­
botnioy. Nagle w listopadzie r. z. otrzymał p. 
Schmidt pismo od dyrekcji kolei, iż mu pod­
wyższa taryfę za przewóz o 45°,0, czyli, źe za 
jeden wagon ma nadal zamiast 7 złr. opłaoaó 
11 złr. Rekursu przeciw temu zarządzeniu na 
razie jeszcze nie rozstrzygnięto, a p. Schmidt, 
któremu przy takiem podwyższeniu taryfy prze­
wozowej nie opłaca się transport i przeróbka 
drzewa, klauzy rzeczne zaś od dawna pozno­
sił, zamknął swe zakłady. Wskutek tego prze­
szło 4U0 robotników utraciło pracę. Nadto stra­
ciło na tem wiele miasto Stryj. Dotychczas bo­
wiem miało ono tani opał, gdyż pobierało od­
padki z tartaku rocznie za 20 do 30.000 złr.; 
dziś zaś z powodu zamknięcia tartaku opału 
tego nie ma. Stracił jeszoze na tem, że bra­
kło robotników, którzy zawsze część swej pła­
cy pozostawiali w Stryju i dawali zarobek prze­
kupniom i restauracjom. Nadto wśród robotni­
ków powstało w skutek utraty praoy wielkie 
wzburzenie.

Dnia 18 bm. deputacya robotników udała 
się do starosty naszego z prośbą, aby on swoi­
mi wpływami wpłynął na to, by p. Sohmidt 
nadal otworzył swe zakłady. Rada gminna

nieznajomości rzeczy ze strony fabrykantów  
lub kupców.

Do drugiej grupy fałszowań zaliczyć na­
leży te, które zrodziła głupota wespół z nie- 
sumiennością. Następstwa tej kategoryi /fa ł­
szowali bywają najgroźniejsze, gdyż tu oprócz 
nieszczęśliwego wypadku mamy do czynienia 
z umyślną zmianą produktu, albo w oelu po­
większenia wagi, albo lepszego wyglądu albo 
też, aby zamaskować poczynający się rozkład 
t. j. gnicie produktu. Fałszują tutaj ludzie, 
nie znający się na własnościach ani istocie, 
używanych do tego środków. Jako przykłady 
służyć mogą zabarwianie na żółto ciasta, cu­
kierków, makaronów farbą trującą — biritro- 
krezolem, albo też bardziej niebezpieczną gu- 
mi-guttą, albo chromianem ołowiowym, dalej 
zabarwianie napojów i soków fuksyną, zaw ie­
rającą arszenik, co się bardzo często zdarza 
tutaj we Lwowie, gdyż prawie wszystkie po­
dlejsze soki do wody sodowej farbują w ten 
sposób; następnie dodawania do ootu kwasu 
siarkowego, do win i wódek — trujących ete­
rów, do konserw miedzi, aby przybrały pięknej 
zielonej barwy, do kwaśniejącego mleka — 
sody lub kredy i t. p.

W  3iej grupie fałszowań umieścimy te, któ­
re nazwiemy wyrafinowanemi, mistrzowskiemi. 
Tutaj fałszujący posiada pewne wiadomo­
ści, które nabywa od rozmaitych mistrzów. 
Przed kilku laty zjawiły się ogłoszenia pe­
wnego nauczyciela fałszerstwa w Berlinie , 
który ogłaszał program kursu umiejętności fa ł­
szowania rozmaitych produktów. W  ogłoszeniu  
tem zapraszał na wykłady kupoów, fabrykan­
tów i pragnących szybkiego zbogaoenia się. 
Prawdopodobnie pan taki miał sporo uozniów, 
którzy uszczęśliwiają nas dziś wynikami naby­
tej wiedzy.

(Oiąg dałM y nastąpi).
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uchwaliła w  lej sprawie wysłać der>ntacyę do 
■Wiednia, nadto u lan o  się do p. Eugeniusza 
Abrahamowioza, jako posła Jo Rady paćstwa 
i  pp. Fm.efitmana i hr. Karola Dzieduszyckio- 
go-* jako posłów sejmowych z miasta Stryja i 
powiatu sT,ryjski“go z prośbą, aby poczym u 
odpowiednie kroki w tej sprawie i zapobiegli 
tema, by w  skutek fiskalizmu poważna falan­
ga robotników, pozbawiona pośrednio prnez 
rząd praoy, nie powiększyła zastępów Dia- 
manaow i Kozakiewiczów.

Prezes naszego powiatu Karol br. Dzie- 
duszycki energicznie zajął się tą sprawą i w y- 
jeehał do Lwawa, gdzie wraz z ieputaoyą ro- 
; 3trukuw, poohodząoych przeważnie ze wsi 

Jrahowiee i Duliby, będzie na audyencyi u 
księcia namiestnika * u starszego inspektora 
przemysłowego p. Nawratila.

Może uda się naszym posłom odwrócić 
grożąc# naszemu powiatowi niebezpieoz“nstwo 
i  znieść to nowe zarządzenie toloi, która w skutek 
zaniechania przez p. Schmidta przedsiębiorstwa 
nie przynosi jej żad t >go pożytku a nara- 
ża na dotkliw > szkody część powiatu stryj- 
skiego i miasto Stryj. Mamy nadzieję , że ks. 
namiestnik zajm. > «ię energicznie tą sprawą i 
przyjdzie nam z pomocą. E. Z.

Rada państwa,
(Telegram Przeglądu.)

Wiedeń 22 marca.
Grupa Scbónererowcówipałniła swą zapo­

wiedź i zaraz na pierwszem posiedzeniu w y­
wołała iście karozemną burdę. Godzi Gę atoli 
zanotować, że w wyprawianiu skandalów była  
wozoraj odosobnioną i ani narodowcy, a i li­
berałowie ani nawet socyaliści jej n ie sekun­
dowali P&sedzeir# miało prze- Wg, następu- 
jąoy: Z otwarciem posiedzenia zwlekano prz^z 
pół' godziny, gdyż dr. Fuchs w ostatniej ch wili 
oświadozyi, i ‘ ze wzgiędu na nieporozumienia, 
,akie sprawa jego kandydatury wywołała w ło­
nie katoliokiego klubu ludowego, nie przyjmie 
ofiarowanej mu godności prezydenta. Usilnym  
perswazjom posłów z prawioy udało się atoli 
skłonić p. Fu«hsa do zanieebania powziętego 
zamiaru, to też około V, do 12 otwarto posie 
dzen e. W  losach i na galeryaeh zajęła miej­
sce dystyngowana publlozncść. Ks. S tojałow tii 
zajął miejsce na skrajnaj lew icy, gdzie w po­
przedniej sesyi siedział p. Cena, ten zaś usiadł 
na prawicy obok p. Potoozka. Socyaliści n e 
weszli na początku posiedzeń- , do sali aż do­
piero po wzniesieniu przez p Zurkana okrzyku 
la eześć Cesarza. Ministrowie zajęli miejsca 

w następującym porządku: Focel na skrojnej 
prawicy, najbliższy ław K oła polskiego zajął 
p. Jędrzejowie z, obok n ;ego siedź. p. Kaizl, 
następnie hr. B yiandt-R he:dt 1 "Wittek, we 
środku hr. Thun, zaś po jego lewej stronie pp. 
"Welsersheimb, Ruber, Kast i B i arnreither. Hr. 
Thun przed rozpoczęciem posiedzenia ro/.ma- 
Huał przymcielsko z posłami i przedstawił się 
wielu posłom z opozycyi. — Odczytawszy pa­
tent oesarski, zwołujący Radę państwa, zapro­
sił hr. Thun sędziwego p. Zurkana do objęcia 
przewodnictwa z tytułu starszeństwa. P. Z ar­
kan zagai~szy zebranie krótką przemową (po­
daną we wczoiajszym telegramie) odebrał od 
nowowybranyoh członków Izby ślubowanie po­
selskie Ks. Stojałowski złożył je po polsku. 
Następnie w  kilku słowach uczcił p. Zurkan 
pamięć zmarłych posłow Horodyskiego i W y­
sockiego, poez-sm zarządził wyoór prezydyuin, 
a ogłosiwszy rezultat skrutynium zaprosił no­
w e wy branego prezydenta dr. Fuehsa do obję­
cia prezydyum.

Skandal rozpoczął się z ohwilą, g i y  dr. 
Fuehs wszedł na „rybuną prazyayalną. Sohoe- 
nererowey powitali prezydenta gradem obelg. 
Schoererer wrzeszczał „To niesłychane, żaby 
zbrodniarza, kwahfikująoegc się do kryminału 
wybierać prezydentem ‘! Wolff' zaś w ”takt za 
swym sąsiadem Schoenerersm k rzyczy: „Do
krymirału z tobą, ty  łotrze!" Przez kilka 
ehwil prezydent Fuehs, mający i tak cichy or­
gan mowy, nie może przyjść do słowa, gdyż 
pięciu Sehoenereroweów wrzeszczą bez przerwy. 
Cała Jednak le i17 .ca zachowuje się spokojnie. 
Dr. Fuchs wyraża ubolewanie z powiciu nie­
parlamentarnych wy azów, padających z ław 
Sehoenereroweów, W olff zaś zwróoony do m i­
nistra sprawiedliwości, dra Rubera w o ła : „W zy­
wam pana, aoyś natychmiast zamknął do w ię­
zienia tego łotra, gdyż tam miejsee dla takich  
zbrodniarzy, gwałcących konstytueyę“. Schoa- 
nerer dodaj.*, że w Austryi takich ludzi za­
miast do więzienia powołują do Izby panów. 
Gdy się cokolwi >k uciszyło, zabrał głos dr. 
Fuchs i rzakł, że wie, j» k . wielki na niego Izba 
włożyła ciąża-, on jednak ze wszystkich  
sił starać się będzie aby wypełnić wszystkie 
połączone z tą godnością obowiązki. Obawia się 
atoli, że siły  mu do tego nie wy»Urozą. Przy­
rzeka stać zawsze na straży honoru i godnośoi 
parlamentu, a ma nadzieję, że w tej mierze 
może liozya na dobrą wolę i skuteczne popar­
cie wscystkioh stronnictw. W  tej uroczystej a- 
toli obwili zwraca się z prośbą, aby reprezen­
tanci wszystkich narodowości połączyli się 
ku wspólnej, użytecznej, pokoje praoy. To 
jest najważniejszym w  tej chwili zadaniem  
wszystkich, zapewnia, że będzie postępował o- 
bj aktyw ni».

Z wielu stron zapytywano mnie — rzeki 
dr. Fuchs dalej — jak się zachowam wobec 
wniosku hr. Falktnhayna uohwslonego dnia 25 
listopada z. r. Dlatego dziś już zaznaczyć m u­
szę moje w ty m ..rzg'ędzie stanowisko. N ie wa­
ham się oświadczyć, że uchwala ta przestała 
obow 'ązy-raó (ist hinfallig geworden) i ale może 
wejść więcej w  zastosowanie. Był to tylko 
prowizoryczny środek w związku z wnioskiem  
przedłożonym przez prawicę. |Gdy wniosek ten 
wskutek ".amkniącia sesyi upadł, upadła i u- 
chwała". Sądzi wreszcie. Ze ze wzgiędu na rok 
jubileuszowy Cesarza, Izba może podarunek naj- 
pięknujszy złożyć u stóp tronu przez pokojo­
wo załatwień e wszystkich sporów nar- dowo- 
ściowych. Mowę swą zakończył okrzykiem na 
cześć Ce -ar -a.

Cala Izba powtórzyła ten okrzyk z w y­
jątkiem Sohonererowców, którzy wołab.: „ Precz 
z tym prezydentem! Do krymiału z n im !“.

Następnie zabrał głos liberał Dr. P e r -  
2 1 11 -zekł, że deklaraoya prezydenta co do 
„lex Falkennayn® n: a zadowolniia go bynaj­
mniej. .Prezydent zaznaczył bowiem, że W3ku- 

Ł zam^ - łP °ia sesyi ustawa ta przestała obo­
wiązywać, ..ymezaaein mowea i jego stronnictwo 
żądają stwierdzenia, że ustawa ta nigdy nie 
obowiący—*ła. sońcu oświac cza, że zażąda
postawiew*. fi-. Sadem ego r stan oskarżenia 
za bezprawne.wyk mywani lex Falkennayn a

P o t e u w e n d e r  imieniem narodow- 
có w niemieckich osw: .doza, że i jeg 0 deki&na- 
oya prezydenta rue Ładowałnia Mówca irote-

stnje przeciw lex Falkenhayna i oświadoza, że 
domag ić się będzie kary na tych, którzy przez 
nią pogwałcili konstytucyę. Dalsze protestv 

! składają p. D a s z y ń s k i  imieniem socyaii- 
! stów i hr. S t u r g  k t  imieniem wieruokonsty- 

tuoyjnej wielkięi własności, tudz ez Dr. L  u e- 
g a r imieniem antysemitów.

P. W  o 1 f f oświadcza, że jeżeli obrady 
nadal myją się toozyó spokojnie, to na miejscu 
prezydenta Izby powinien zasiąść ktoś inny i 
ten nowy prezydent powinien w imieniu da­
wnego prezydyum przeprosić Izbę i tych po­
słów, których prawa pogwałcono i przemocą 
z Izby wykluczono i powinien dać zupełną sa­
tysfakcję za obraźająoe uczucia posłów postę­
powanie dawnego prezydyum i złamań'e kon- 
stytuoyi. Jeżeli się to nie stanie, wówczas ani 
mowy być nie może o spokojnyoh obradaoh 
w Izbie.

Z kolei udziela prezydent głosu p. Sehó- 
nererowi.

S o h ó n o r e r  oświadoza, Ze sam sobie 
udziela głosu, bo nie :hoe, aby mu go jakiś 
zbrodniarz udzielał. Mówca żąda, ażeby ten  
z wybrać się mająoyeh wiceprezydentów, kuóry 
nie będzie takim zbrodniarzem, poddał regula­
minowemu traktowaniu nastspująoy w n iosek : 
„Zważywszy, że dr. Fuchs był członkiem ow e­
go prezydyum; która zainsoenizowało przeciwny 
konstytucyi wniosek Falkouhayna i przyczy­
niło się do jego w ykonania, Izba postanawia, 
że wybrany prezydentem dr. Fuchs jest zbro­
dniarzem stanu i że jego mi jjsoe jest w kry­
minale.11 Prawica przyjęła śmiechem ten wnio­
sek. Prezydent F ”ohs oświadcza spokojnie, że 
jakkolwiek wniosek Sohonerera je st dlar oso 
biśoie wielce obrażający, on jednak poddaje go 
pod głosowanie i zapytuje posłów, czy gó popie­
rają. Tylko pięciu Schónererowoów (Sohónerer, 
Wolff, Tiirk, Iro, Kittel) powstało z miejsca, 
wobec c/ego skonstatował prezydent, że w nio­
sek nie uzyskał poparcia. — Schonerer w o ła : 
„A jednak i tak najeżysz pan do kryminału".

Na wniosek hr. Zedtwitza uchwala Izba 
odroozyó wybór obu wiceprezydentów do na­
stępnego posiedzenia.

Następnie zażądał głosu preze* gabinetu  
hr. T h u n  i odczytał następując® oś wiadczenio 
programowe: Rząd uważa przywrócenie upo­
rządkowanych stosunków parlamentarnych za 
swe najważniejsze zadanie, zwłaszcza w chwili 
obecnej, gdy ważne intiresa monarchii muszą 
być w  sposób parlamentarny załatwione. Rząd 
uczyni wszystko, co możhwe, aby postępować 
drogą parlamentarną, a mając spełnienie swego 
ważnego zadania na oku, zwraca się do tych  
wszystkich, którzy cenią powagę państwa i 
instytuoyi parlamentarnej, aby mu w praoy tej 
dopomogli. Opierając się na historycznych tra­
dycjach  morarehii, trzymać się będzie rząd 
w prowadzeniu interesów państwa w pierwszym  
rzędzie zasad v spraw* adliwości wobec wszystkich 
mieszkańców i narodowości Pożyteczne refor­
my społeczne, popieranie rozwoju ku1 tury, pod­
niesienie materyalnyoh i moralnych stosunków  
ludności, a zwłaszcza tych szorokich jej warstw, 
które z plonu swej pracy żyja, popieranie w  
interesie państwa rolnictwa i pizemysłu będzie 
dążeniem rządu. Rząd spodziewa się, że wszyscy 
popierać go będą w  dążeniu do ceiu i źe w tej 
praoy na drugi plan ustąpią różnice stronnictw  
i że wszystkie s ły  połączą się do wspólnej 
piaoy nad dobrem ogółu. Pierwszym warunkiem 
ku temu jest złagodzenie różnic społecznych, 
(głos z lew icy: zuiosieum rozporządzeń języko­
wych), dla którego to zadania rok obecny, ju ­
bileuszowy byłby najstosowniejszym. Ochrona 
i utrzymanie prawa, porządku i potęgi władzy 
jest także celem rządu. W mieniu państwa 
zwraca się iząd pełen zaufania do wszystkich  
stronnictw w nadziei, że one przmęte -niebem 
p&tryotyoznym dokonają praoy w  niebezpie­
cznej będ joej odwłooe.

Liberał P  e r g  e 11 wnosi, aby ze względu 
na to, że oświadczenie prezesa gabinetu me 
zawi ira żadnej wzmianki o rozporządzeniach 
językowych otwarto naa niem dyskusyę. W nio­
sek ten pop ora^ pp. Steinwender i Zeller, 
a Izba uchwala go.

P. K a i s o r  imieniem niemieckiego stron­
nictwa ludowego stawia nagły wniosek o oś kar 
źeńię K  izimierza hr. Badeuiogo za zbrodnię 
zdrady sianu, nadużycie władzy urzędowej i 
gwałtu publioznego, tudzież o namawianie i - 
nyeh d ) tych zbrodni. Podobny wniosek sta­
wia p. P n r g e l t  ’m;euiem liberałów, zaś pp. 
Jarosie wioz i Yerkauf żądają wybrania korni- 
syi śledczej dla zbadanie, zajść, jakie m ały 
miejsce przy końcu ubiegłej sesyi.

W  końcu odczytano CŁły szereg nagłych  
wniosków. Kilka z nich żąda zniesien.a rozpc 
rządzeń językowych, wydania ustawy języko­
wej i zaprowadzenia języka niemieckiego jako 
państwowego i to w  ten sposób, źe wszyscy  
urzędnicy powinni pomiędzy sobą używać języ­
ka niemieckiego, natomiast z party&mi maj.* uży­
wać języka kraiowego. Kilka wniosków nagłych  
dotyczy regulacji płr.c urzędnif ów i wprowadze­
nia w życie odnośnej ustawy od 1 l,p?a 1898,

0 charakterze Bismarka.

P. D a s z y ń s k i  wniósł, aby zniesiono §. 14
urtaw zasadniczych i aby nie można było w y  
dawać ustaw bez pozwolenia parłam ntu. Pos. 
t ó o h o n e r e r  w riósł zap owadzenie języka 
niemieckiego jako państv owego, z  wyklucze­
niem G alicji, Bukowiny i Daimacj .. Inne wnio­
ski (nie nsgląne) dotyozą kodyfika< y i prawa 
asekuracyjnego, legulacyi spra wy kantorów w y­
miany, zaprowadzenia urzędów pracy, zniesie­
nia stemp ł dziennikarskiego i rogetek rządo­
wych, a zsprowad-enia państwowej instytuoyi 
pfensyjnej dla urzędników prywatnych. Pp. D a- 
« z y ń s . k i  i J a r o s i e  w i c z  wnieśli o zapro­
wadzenie powszechnego praw a głosowania i znie­
sienia kary śmierci. P. B  e l o h l a v  e k  (ze stron­
nictwa Luegera) interpelował prezydenta mini­
strów w sprawie nędzy służoy przy admini- 
straoyi dworskiei-

Następne posiedzeme we środę. Prezydent 
zapowiedział, że nmycnmiast po dysknsyi nad 
programem rządowym rozpoozną się rozprawy 
nad postawieriem byłych min1 ;tró w w stan 
oskarżeń a.

W  Berlinie ukazała się świeżo broszura 
Krzysztofa Tiedemanna, byłego szefa kanoela- 
ryi rziszy niemieokiej p. t. „Osobiste wspom ńe- 
n;’° o ks, Bismarku®. Jest to wiązanka namięt- 
nikowa, rzucająca tu i ówdzie charakterystycz­
ne światło na psychologię i oharakter żelaznego 
księoia. Razu pewnego — opowiada pan Tiede 
mann — mówiono na otiedzie w  pałacu kan­
clerza o starym temacie miłości i nienrwiśoi. 
Książe dowodził, że Goetne nie miał słuszności, 
gdy wynowiedział rłynne zdanie, że tylko mi­
łość upiększa życie. Nienawiść oddaje te same 
usługi i jest równie potężnym i równie nie­
zbędnym czynnikiem do podtrzymywania by tu. 
„Go do mnie — mówił — to potrzeba mi żony 
dla miłości, potrzeba mi W indthorsta dla n ie­
nawiści11. A  innvm razem, o rannej godziwe, 
rzekł Książe żelazny do Tiedemanna: „Nie spa­
łem dzisiaj. Przez całą noc nienawidziłem®. 
Jakie to charakterystyczne dla autora deroi z y : j 
„siła przed prawem!"

Gdy pewnego razu wniesiono w Sejmie ’ 
jakąś niemiłą kanclerzowi interpelaoyę, zaoyto-! 
wał ks. Bismark min-stra spi awiedliwośoi i 
rzek ł: „Muszę odpowisdziać • prosto z mostu. 
Ohoiałbym rzucić im kilka jaskrawych brutal­
ności, a mimo to, przynajmniej formalnie, nie 
popełnić obrazy." W ym ienił następnie kilka 
silnych epitetów i zapytał ministra, ozy to są 
©belgi. Minister p® krótkim nam yśle odpowie­
dział: Tak. W tedy książę rozgniewał się stra­
sznie, ciskał papierami i wołał: „To wcale nie 
odpoiR iem. Niech kto iany załatwi się z nim i.11

Co i o czern p.szą,
Ruch katolicki zamieścił ostry artykuł prze­

ciw ks. Stojałowskiemu i jego obecnej działal­
ności publicznej. Ai t-ku ł ten nosi tytuł „Ks. 
Stojałowski i jago satelici®, autorem jego jest, 
jak zapewnia redakeya, jeden z dawnych wiel- 
bio.eli ks, Stojałowskiego, który nawet podpi­
sał ten artykuł pseudonimem „Eks - Stoj iłow- 
czyk11. Zaczyna on od. tego, że ks. Stojałowsni 
ma wzięoie jak mało kto. Rok temu, próoz 
garstki własnych stronników i socyalistó w, nikt 
za nim nie obstawał, dziś sto’ on na czele obo­
zu politycznego, który uprawia wiele krzyku i 
hałasu. Przed rokiem m: .ł do dyspozyoyi tylko  
dwa własne pisemka, l 'ie.riec i szczółlą, a dziś 
stoją na jego usługach iwa w ielkie codzienne 
pisma tj. Głos Narodu Gazeta Narodowa *), Nie 
czyniąc wielkich zachodów, stanął więe ks. 
Stojałowski nagle u szczytu potęgi ma pod 
swem dowództw un liczną armię, którą ohoe po­
prowadzić do walki przeciw legalnej opinii kra ­
ju, tj. przeoiw K ołn polskiemu. Wobeo tego aż 
żal, że kraj tak oohotnie podał ks. Stojałow- i 
skiemu rękę do zgody, pragnąc od niego w za-1 
mian tylko wyrzeczenia się stronniczej amb.oyl 
i  wspólnej pracy nad dobrem skołatanego na- ‘ 
szego społeczeństwu Ka. Stojałowski nie po­
prawił się jednak, jad i trucizna sączy się na- 
dr.l z jego pism, może nie jak przedtem, całym  
strumieniem, ale pc kropelce, aby tylko nie 
dać zabliźn ó się ranie. W  tern miejscu przy­
tacza autor wiązankę ustępów z pism ks. Sco- 
jałowskiego i dochodzi do w n;osku, że dowo­
dzą one wielkiej perfidyi, gdy ż zawierają same j 
tendencyjne przekręcania faktów, podżeganie i ! 
jątrzenie. Najbardziej gorszy się autor tern, ża , 
ks. Stojałowski nadużywa dla własnych celów j 
osoby Ojca św. i t ik  p.sze w tej sprawie:

galicyjskie, które niozem nie władają i nic nie 
administruje,,

Przed sześciu tygodniami — powiada autor 
artykułu — z samym początkiem tegorocznej sesyi 
sejmowej, poseł Kramarczyk oświadczył, że chciałby 
aby rząd u nas starał się przynajmniej być tern, 
czem być powinien; lud woli słuchać władz rządo­
wych, niż ulegać teroryzmowi agitatorów socyali- 
stycznych, obecnie zaś ludność musi się więcej liczyć 
z agitatorami, niż z rządem. Poseł E 'amarczyk nie 
powiedział nie nowego Od dawna to wszyscy czu­
jemy i cierpimy na tern, źe nie mamy w kraiu rze­
telnej i sprężystej aćmin stracyi. Lucus a non lu- 
cendo! Rząd bez programu, władze administracyjne 
nie mające sił do administrowania. Złe zaszło ju2 tak 
daleko, brak władzy po wsiach tak już jest jawnym, 
tak już bije w oczy poprostu, że nawet dla tych, 
którzy dotychczas raczej na zbytnią energię staro­
stów na wyborach się skarżyli, nawet dla chłopów 
zaczyna już być za wiele tego bezrządu.

I skąd pochodzi ta nieudolność administracyi ? 
Wszak urzędnicy u nas nie gorsi niż gdzieindziej, 
owszem, na ogół biorąc, więcej w nich obywatel­
skiego ducha i poświęceni-, niż gdziekolwiekbądź 
na świecie. Na cóż się wszakże przydadzą najlepsze 
chęci i najl ardzioj obywatelski z góry kiei unek, gdy 
w samej organizacji administracji leży źródło zu­
pełnej niemocy, gdy podstawa ustroju społecznego 
i zarazem najważniejsze kółko w maszynie admini­
stracyjnej: gmina dotknięta jest paraliż >m, gdy nie­
szczęsny dualizm administracyjny zużywa najlepsze 
siły na bezcelowe i bezużyteczne tarcia na zabawę 
w ciuciubabkę, na grę bez treści i rezultatów.

Chorobą zniechęcenia i upadku sil i energii 
dotknięci są u nas urzędnicy administracyjni, mar­
szałkowie i członkowie wydziałów powiatowych, tą 
chorobą dotknięte są szerokie zastępy inteligencyi. 
Bo tylko dobre urządzenia administracyjne zdolne 
są wyrobić dobrych obywateli i sprężystych urzę­
dników, złe i wadliwe demoralizują tak jednych jak 
drugich. TJ nas nie może wjjść w życie i doczekać 
się sumiennego wykonania żadna ustawa. Świeżo 
zmieniono ustawę drogową, obowiązującą już na pa­
pierze od Nowego roku, o której wprowadzeniu w 
życie nikt jeszcze dotąd nie myśli, a poprzedma 
ustawa drogowa nigdy i nigdzie sumiennie wykonaną 
nie była.

Dewastacje lasów gminnych i dworskich, 
zwłaszcza w żydowskich majątkach, przypominają 
niewykonane ustawy o ochronie lasów. Liche i z 
mieszaniny wszystkich raspowdtałe bydło chłopskie 
przypomina ustawę o licencjonowaniu buhajor gmin­
nych. Wspaniałe szpalery drobnych ostów ciągnące 
się jakoby na ironię wzdłuż dróg krajowych wywo­
łują przypomnienie krajowej ustawy o tępieniu os.ów 
i kanianki. Bezrybne rzeki przypominają ustawę ry­
backą itd. itd.

To też z jednej strony coraz rzadziej spotkać 
można na czele wydziałów powiatowych energicznych 
i pełnych poświęcenia marszałków, z drugiej zaś 
stropy coraz mniej napotykamy po powiatach takich 
starostów, którzyby zadaniu swemu odpowiedzieć byli 
zdolni.

sobie, że czy okólnik będzie wykonany, czy nic 
{ wszystko jedno, bo i tak na wiele się nic przyds 

I jeszcze jedna fatalność nie mało demo”"!1 
! żuje i ludność i urzędników administracyjnych,!)09*
| dla tych ostatnich prawdziwa kulą u nogi. 

Fatalnością tą są wybory!
Często starosta z musu wchodzi w porczutn10' 

nie z najgorszego gatunku indywiduami, z zawodo­
wymi agitatorami wyborczymi.

Stąd konieczność pobłażania pokątnym pi0* 
rzom i wyzyskiwaczom żydowskim, srąd czasam1 
udzielanie kart na broń notorycznym kłusownikom- 

I można śmiało powiedzieć, że dodatnia prsc® 
lat całych nie jest potem w stanie zatrzeć sladó’* 
tej demoralizacyi i tego zamętu, jak- za sobą przy­
noszą jedne wybory.

Nie wiele tu pomogą wszystkie gorliwi" bardz° 
stosowane półśrodki, nie wiele nawet dobór naj­
lepszych urzędników, dopóki nie zmieni się z gruntu 
wadliwego ustroju naszej administracji, dopóki zł 
równo rząd jak i większość sejmowa nie zdobędz1* 
się na uyle odwagi i rozumu politycznego, by 
znowu — jak to już nieraz było — nie cofnąć 
w ostatniej chwili przed trudnościami przeprowadze­
nia tej wielkiej reformy.
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7  izby sądowej.

Izba panów odbyła wczoraj krótkie^ po­
siedzenie, które rozpoczęło się o */» do 5 po 
południu. Prezydent ks W indnchgraG s od­
czytał pismo byłego prezesa gabinetu br. B»- 
denitgo, w ktorem on dziękuje prezydyum za 
poparcie jakiego doznawał w czasie swego 
nrzędowanm. Hr. Thun złożył oświadczenie 
programowe takie samo, jak w Izb o posłów. 
Następnie przeprowadzono wybory do delega- 
cyi. Ź Polaków wybrani zostali jako członko­
wie pp. Gorayski i Zaleski, a jako zastępcy 
Lubomirski i Zoll. "W końcu, wybrano ozłon- 

‘ ków deputaoyi k svotownj tudzież rozma’te ko- 
mi*ye, poozem prezydent zamknął posiedzenie.

„Artykuł pod napisem: „Kto zaczyna wojnę i 
i wyzywa®, pod którym położył swój podpis kg,, 
Stojałowski, bez czego i tak każdy, kto tylko co- j 
kolwiek zna do3adność stylu ks. redaktora, poznał-1 
by, kto jest właściwie autorem, zdumiewa nas i j 
wprawia w przykra w rażenie wciąganiem oso Dy j 
Ojca św. W wir polemiki, jaką wszczyna ks. Stoją- j 
łowski z przemawiającymi na obchodzie jubileuszu 
Ojca św. w Krakowie. W tym wypadku trudno za­
chować łagodną i pobłażLwą miarę w ocenieniu 
sposobów walki, jakimi ks. Stojałowski się posługu­
je- Takie postępowanie należy jako niegodne nie 
tylko kapłana, lecz każdego katolika, napiętnować, i 
Osoba Namiestnika Chrystusowego powinna dla nas | 
być święta — ściąg inie jej W polemikę, a co bar- ( 
dziej zasłania lie się nią w podżeganiu i szczuciu, 
zakrawa więcej niż na lekceważenie. Przywykliśmy f 
do rozmaitej taktyki ze strony ks. Stojaiowskiego, 
jeszcze świeżo tkwi w pamięci wszystkich przekrę­
canie Pisma świętego, jakiem się dość często posłu­
giwał, obecnie obiera sobie ks. Stojałowski za tar­
czę osobę Ojca św., zasłania się nią, i napada na 
osobistości, które są mu niemiłe, albo mrha verita- 
tis mu prawią. Taktyka to z gruntu rzeczy niego­
dna i domaga się, ażeby ją najmocniej skarcić, gdyż 
w ten sprsób, lud czytający pisemka ks. Stojałow­
skiego, w prostocie ducha swego wierzy, że za ks. 
posłem stoi Ojciec święty i biinup:', z których woli 3 
wszystko, co on czyni i pisze, się dzieje. Byłoby po- 
żądanum, ażeby ks. poseł doctał ostre ostrzeżenie 
że ią pewne granice, których nikt bezkarnie prze­
kroczyć nie może. , Świadkami są mi czyuelnicy — 
lak pi-za wyraźnie ks. poseł — i cała społeczność 
polski., źe od czaJUj gdy z łaski Ojca św. wróciłem 
do kraju i z wiedzą i przyzwoleniem samego Ojca 
św rozpoetąłem nt nowo pracę i pouczanie ludu 
pismem i ilowem (na które i mój najprzew. biskup 
wyraźnie mi zezwolił) starałem się unikać wszel­
kiego zatargu nie tylko z duchowieństwem, ale tak- j 
źe i z tym’ ludźmi, którzy sobie samozwańczo przy­
właszczają wyłączną arendę prawowhrności i kato­
licyzmu®. Nie będzi imy przytaczać wszystkich pod­
stępnych zdań i uwag z plamek ks. Stojałowskie- 
£°) gdyż na to potrzebaby całej broszury, ale zrea­
sumujemy tylko w głównym zarysie, co powiada 
ks. redaktor i jak bałamuci ten uiedny lud, który 
mu zaufał. Oto : że Ojciec św wie i p-zyzw ala na 
dezorg&nizacy Iną robotę jego, źe tak samo ks. bi­
skup czyni, że wszyscy, którzy są katolikami, nie 
są nimi, jeżeli do niego nie należą, że na równi 
kładzia ich z socyalistami i ludowcami, że wszyscy, 
którzy się ośmielają mieć odmienne zdanie od k3. 
Stojałowskiego — pod firmą rei g narzucają rze­
czy, które się jemu t. j. k:?. Stoiałowskiemu nie po­
dobają, Wprawdzie mówi ks. Stojałcwski „ludowi', 
ale trzeba zrozumieć nomenklaturę kg. pos) a. Jeżeli 
mówi lub piszą : „lud® — to znaczy to: „ks. Stoja- 
łow.,ki.“ „I/etat c’est moi® — powiedział Ludwik 
XIV. „Lud to ja®, mowi ks. poseł".

Przyjęty system awansowania urzędników nie 
w miarę wykazanych zdoiności, energii, taktu w po­
stępowaniu, lecz tylko po sóarazeństwia według li­
czby lat nienagannej służby, wysuwa co-az częściej 
na stanowiska starostów powiatowych ludzi, którzy 
nie mając warunków na samodzielnych urzędn;ków, 
nie powinn być dawani na powiaty. Dlatego częste 
zmiany starc-stów, częste ich przenoszenie jest bar 
dzo złem. Najzdolniejszemu urzędnikowi, gdy przyj­
dzie świeżo do nieznanego sobie powiatu, potrzeoa 
lat, aby się obeznał ze stosunkami i z ludźmi. Za­
nim to nastąpi, musi popełniać błędy, które do pod­
trzymanie powagi władzy wcaie się nie przyczynia­
ją. Tymczasem u nas co s_ę dzieje, zwłaszcza po 
małych zdała od większych miast położonych po­
wiatach ?

Krakowski Ruch społeczny zamieścił w osta- 
tn'na numerze świetny artykuł „Z-emianina®, 
wypowiadający wszysikh" t® Pri •'wdy, które 
każdy z nas ma w serou, a których nie wypo­
wiada głośno tylko przez grzeczność wobec 
rządu, lub przez inre względy. . frtykuł ten, 
noszący tytuł „ Lucus a non lucendo“t powtarza­
my tu w c&łośoi, nadmienił*'! I0* źe _„ś ^iatłem, 
które nie świeci®, nazywa „Źi?miamu® władze

*) Gazeta Narodowa zaprzeczyła jednak stanow­
czo jakoby była organem ks. Stojałowskiego lub utrzy­
mywała z nim bliskie stosunki, Px'zyp. Bed Przeal,

Oto przychodzi świeżo mianowany starosta i 
zanim zdąży rozpoznać ludzi i stosunki, przenoszą 
go do innego powiatu na to, by znowu tam popeł­
niał z początku biędy, a jego następca w urzędzie 
musi znowu wszystko rozpoczynać ab ovo. I w ten 
sposób obniża eię powaga władzy. Bo pierwszy le­
pszy wójt nie dość liczy się za starostą, gdyż wie, 
że za miesiąc lub rok przyjdzie kto inny na jego 
nrejsee.

Że się przerzuca często praktykantów, konce- 
pistow, komisarzy wreszcie, to jest rzeczą zrozumia­
łą i potrzebną nawet, aby otworzyć przed młodym 
urzędnikiem szersze widnokręgi i dać mu poznać 
ludzi, odmienne stosunki w rozmaitych okolicach 
kraju, ale starostów nie powinno się przerzucać tak 
często, bo na tern cierpi powaga władzy, bo to jest 
z ujmą dla miejscowych stosunków, dla ludności i 
samych urzędników administracyjnych. Starosta po' 
wiatowy i tak w kraju naszym napityJra na tyle 
niepokonanych prawie trudności w urzęaowaniu, że 
musi być człowiekiem doskonale ludzi i stosunki 
znającym bardzo taktownym i w niespożyty zapas 
energii uzbrojonym, by po gminach choćby tylko 
pozory jakiej takiej administracyi utrzymać, Staro­
sta znieeuęeony i zdemoralizowany trudnościami, 
opuszcza ręce, ograniczając swą działalność mniej 
lub więcej gorliwem ściąganiem podatków, poborem 
rekruta, przeprowadzeniem wyborów i nadawaniem 
rozmaitego rodzaju konsensów. Administracyą w ści- 
słem tego słowa znaczeniu zupełaie się nie zaj­
muje, czując swą całkowitą bezsilność w tym kie­
runku.

Bezsilność ta doszłe w ostatnich czasach w nie­
których powiatach do ostatecznych granic, po czę­
ści z powodu samych starostów nie dodających po- 
wagi władzy przez rozsyłanie okólników lub wyda­
wanie zarządzeń administracyjnych, nie prowadzą 
cych do celu, niemożliwych dc wykonania lub czasem 
nawet wątpliwego znaczenia.

Jeżeli np. starosta rozoyła po gminach naaaz 
rozkopywania zasp śaieźnych na drogach w miesią­
cu czerwcu, kiedy o śniegach już dawno zapomnia­
no, lub też, jeżeli z powodu wyjątkowo silnej rójki 
chrząszcza majonego wydaje do obszarów dwor 
skich i gmin polecenia, by wszvstkie grunta, 
zwłaszcza w pobliżu zarośl1 i drzew położone na­
krywać gęstą matką, aby chrząszcze n' e mogły 
w rolę znosić jajeŁ, bo z tego zwykły się lęgnąć 
pędraki, króre eą bardzo ^zbciliwe... itp to każdy 
najbardziej ograniczony wójt cdra^u się zoryentuje, 
że takie rozporządzenie jest niewykonalne. Nauczo­
ny raz, że można nic wykonać jednego lub drugie­
go zarządzenia, nie będzie wykonywał i inuyck 
i dojdzie wreszcie do lekceważenia powagi władzy 
i jej zarządzeń.

A liiktem jest, że z tegc rodzaju okólników 
i zs rządzeń starościńskich możnaby założyć całą re 
giatraturę i źe w niejednym powGr.ie możnaby zna- 
leść sporą liczbę podobnycn wysaoków gorliwości 
i braku praktyczności zaiazem.

I nic dziwnego, że tak jest. Winni temu po 
części ludzie, ale jeszcze więcej złe urządzenia admi­
nistracyjne, bo te psują ludzi. Starostowie lub wy­
działy powiatowe wydają od czasu do czasu jakieś 
okóiniki 1 b zarządzenia ut aliguid fecisse uideatur, 
bez wiary jednsrk w ich skuteczność, bez przestrogi, 
by się do nich stosowano.

Nie wierząc z góry w skuteczność, mniej się 
dba o treść zarządzenii. Po pros u nie jeden myśli

(Sensacyjne uwolnienie).
Wiedeń 19 maro*.

"W Salehurgr toczyła się przez 10 dni 
rozprawa, która w kołach finansowych i pra” 
wniczych budziła najwyższe zaintererowi.nie- 
Przedmiotem oskarżenia były  mulwersacy** finan­
sowe, a wysekość sumy zaprzepaszczonej, w y­
nosząca m’lion zir., jako też niezwykłe uzdol­
nienie finansowe oskarżonego i prow< dzeni0 
przezeń spekulaoyj na nadzwyczajni® wielką 
skalę, a przy tom jaskrawe światło, jakie proce® 
ten rzucał na dotyozaoe efery finansowe i  n® 
niedostateczność odnośnego ustawodawstwa ^  
Austryi — wszystko to uspfąwiedliwia wielki0 
zaciekawier ie się pulioznosoi tą sprawą. Oskar­
żonym był Karr Leitner, zaiożyoiel i b y ł/  
dyrektor spółki c kcyjne; pod nazwą „Eleotriei- 
tatswerke ir Salzburg®. Człowiek ten z nad- 
zwyczarną śmiaiośeią prawie bez' funduszów 
założył spółkę akayjną; przez - ®śm lat, ohoąp 
zataić z ły  stan finansów spółki, fałszował bi‘ 
lanse, wodził na pasku wszystkie organa, ma­
jące czuwać nad rzetelnośeią interesów * spółkb 
wprowadzał w błąd władz# rządowe, rwał si9 
do coiaz nowych spekulaoyj, a osoby intereso­
w ał e bądź to nie znały się na sprawaoh hnan- 
wych, bądź też polegały w  zupełności na ta- 
lsnoie, sumisnnośoi i piiuośel Leitn«ra. Dopie­
ro przeprowadzenie, fachowego bilansu przez 
rze. z znawców w  r.’ 1896 wykryło smutny etan 
spółki.

Pod wpływem przebiegu rozprawy sędzio­
wie przysięgli wyrobili sobie przekonanie, 
Leitner nie działał w  zamiarze zbrodniczym- 
Postępował wprawdzie źle, wdawał się w  nie­
bezpieczne transakoye i spekulaoye, a te z bie­
giem czasu, jak się wyrażono, „sind ihm ub0r 
den Kopf gewachsen.® Akoyona-yusze i wszyi 
scy udział w tych interesach biorący, ponieś' 
w skutek tego bardzo znaezne szkedy, ale szko­
dy tej nie yrządził im Leitner rozmyślnie, * 
sam także nir na tern nie ikorzj stał, gdyż bez 
grosza ustąpił z urzędu dyrektora spółki. N»" 
wet działalność jego dla mir Salcbr.rga stał* 
się bardzo korzystną gdyż zakłady elektryczne 
i tramwaj, zaspokoiły rzeczywistą potrzebę te­
go miasta. W  uwzględnieniu tego stanu rze- 
ozy przysięgli na wszystkie pytania co do wi­
ny Leitnera odpowiedzieli przecząco. Po ogło- 
°zeniu wyroku uw.slniająoego, Leitner rozpł*' 
kał się. U w olcSule jego publiczność przyjął0, 
z y lelkiem  zadowoleniem, chooiaż przyszłe on° 
dość niespodziewanie.

V.

K

K r o n i k a .
Lwów 22 marea 

V?adomOSCi urzędowe. Profesor gimnazyufl1 
akademickiego wa Lwowie dr. Emil Sawicki ot -zy- 
mał tytuł -adzcy cesarskiego. .

Minister hanalu zatwierdził ponowny wybór 
dr. Zdzisława Marchwicki 3go na prezydenta lwow­
skiej Izby handlowo-przemysłowej i Jakóba Piepea- 
Poratyńskiego na wiceprezydenta jej.

Zmiana własnośoi. Dobra Majdan średni koło 
Oitynii zakupił p Jordan z Krakowa od spadko­
bierców Adolfa Dubsa.

O mandat posetsk Z piątej kuryi okręgu sa 
nocklego po śp. Stanisławie Wysockim ubiega si$ 
dr- Włodzimierz Lewicki z Sanoka. Kandydaturą 
jego p ob ta wiło stronnictwo Stojałowczyków.

Dr. Macnak. Wydział lekarski uniwersytetu 
lwowskiego uchwalił przedstawić ministerstwu.o- 
św.aty na profesora okulistyki dra Macheka, pry- 
maryrsza lwowskiego szpitala.

t>pr£wa ksucyi firmy Groedl. Aresztowany 
ubiegłego tygodnia asystent kolei w Skolem, p' 
Ignacj 3oldberg, jpko podejrzany o bezprawne pod­
jęcie kaucyi firmy Groedl — został wczoraj wypn' 
izezony na wolność. Śledztwo dalsze jest w toku. 

Wersya o aresztowaniu żony p. Goldberga, nocz-' 
mistrzyni w Demni wyźnej koło Czolege, jest zupeł­
nie nieprawdziwą.

Jozef Śliwiński, znrkomity pianista, wystąp1 
w poniedziałek dnia 28 b. m. z koncertem poświę­
conym wyłącznie utworom Chopina UrządzerienJ 
koncortu zajmuje się ealic. Towarzystwo muzyczn0, 
B;1ity są do nabycia w księgarni pp. Gubryuowicz* 
i Schmidta.

Poseł Rojowski zdawał dnia 17 bm. w B-*' 
łuszu sprawę ze swej działalności w Radzie p0li' 
stwa. Na zgromadzeniu było obecnych okołc 4 ^  
osób, z którycb wiele nie posiadało zaproszenia. tT0 
też gdy p. RojowBki skończył swe dwugodzi7111® 
przemówienie, a przewodniczący zgromadzenia k0. 
Krynicki wezwał oDecnych do wnoszenia interp0' 
lacyj i wniesków, wtedy — jak donosi Diło  
komisarz starostwa p. Sowiński powstał ze sff0£° 
miejsca i rzekł „Rozwiązuje zebranie i żadnej dy- 
skusyi nie dopuszczę, bo nie wszyscy obecn: 
zaproszenie®. Ks. Krynicki wezwał p. Rujowski®cF! 
aby przybywszy do W ndria wniósł na najbbz01,01* 
podiodzeniu Rady państwa interpelacyę, dlacz0)?0 
komisarz rządowy zabrania dyskusyi nad spr*^0 
zdań sm poselskiem.

Trzydniowe obrady Towarzystwa oficyalislp^
prywatnych zakończyły się w sobotę wieczorem  ̂
załatwieniu szeregu formalności, uchwalono p”zc 
:*ić wydziałów centralnemu wniosek p. Kleczko 

skiego w sprawie budowy domu czynszo^0̂  
v Krakowie; wniorek p. Andraszha w sprawi*-1 
łożenia bursy nie uzyskał dostatecznego popa*1-'1 

oiecono następnie wydziałowi roznatrzyć kwesty 
uregulowania płac urzędniczych i wystąpić na f j 
szłam posiedzeniu rady nadzorczej z konkretny 
wnioskami. Uchwalono wreszcie prejiminar: 1
przyszły rok administracyjny; wydatki prelim1®  ̂
wano na sumę 83.919 złi-., doc lody zaś na 
97.914 złi. Prezes hr. Zamoyski wyraził na
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toie podzięką członkom za żywe zajmowanie się 
^Wami Towarzystwa, zaś imieniem członków Ra- 

/  Nadzorczej p. Jakliński podziękował hrabiemu 
^oyskiemu za kierowanie obradami. Na tem ża­
rzono tegoroczny zjazd.

Konkurs rozpisuje Wydział krajowy na siedm 
jucyjskich miejsc funduszowych w wojskowych 
ladach wychowawczych, a mianowicie : na pierw- 
l  lub trzeci rok wyższej szkoły realnej, albo też 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener- 

“Natadt i technicznej akademii wojskowej w Wie- 
; oraz na siedm bezpłatnych miejsc z fundacyi 

“ileuszowej Cesarza Franciszka Józefa I, w aka- 
4Niii wojskowej w Wiener Neustadt i w akademii 
śnieżnej wojskowej w Wiedniu. Termin podań 

30 kwietnia wprost na ręce Wydziału kra- 
r*go.

W Związku naukowo - literack;m wygłosi p. 
tolf Walewski, artysta dramatyczny, we czwartek 
1 bm. o godzinie 7 wieczorem odczyt pt. „Gawędy 
teatrze1*, poczem nastąpi pogadanka o „Dzwonie 
topionym** Hauptmana, zagajona przez p. J. Ka- 
lrowicza.

Na IX międzynarodowy kongres dla hygieny 
demografii, który rozpoczyna się dnia 10 kwietnia 

w Madrycie, wyjeżdżają z Galicyi: prof. dr.
tto Bujwid, jako delegat Uniwersytetu Jagielloń- 
tl8go, prof. dr. Adam Czyźewicz jako delegat kra- 
‘Tej rady zdrowia i Towarzystwa lekarzy galicyj- 
;>ch, aptekarz Karol Sklepiń ki juko delegat Gre- 
tom aptekarskiego we Lwowie i Krakowie, ogól- 
*go austr. Tow. aptekarskiego we Wiedniu i gal. 
“Warzystwa aptekarskiego. Nadto wyjeżdża ze 
'rowa znany powszechnie budowniczy pan Ka- 
*1 Szulz.

Genez* i skutki psrb mentaryzmu z i czasów 
helionów. Pod tym tytułem miał w sobotę w To- 
Arzystwie historycznem odczyt dr. Antoni Pro- 
Kska. Prelegent przedstawił najprzód dwie do- 
phcz^sowe teorye co do rozwoju parlamentaryzmu 
f Has : pierwszą Rembowskiego, który b -dał polski 
Krlamentaryzm, jako instytucyę rozwijającą się na 
r?ór parlamentaryzmu zachodniego, drugą Pawiu- 
lwiego, który usiłował parlamentaryzm w Polsce 
[^tłumaczyć sposobem biologicznym, jako ewolucyę 
ffOłeczną, sięgającą od warstw najniższych ku wyż- 
fam. I jedna i druga teorya jeat zdaniem prele- 
J*uta mylną. Pierwsza nie uwzględnia tego, że pol- 
r*i parlamentaryzm wzorował się wprawdzie czasem 
K parlamentaryzmie zachodnim, ale zresztą był 
Ppsłuie oryginalnym tworem ducha narodowego, 
lilaka była młodszą cywilizacyjnie od Niemiec i nie 
Neszła tak ścisłej szkoły feudaiizmu i prawa rzym- 
r̂ iego, to też i jej parlamentaryzm inaczej wyglą- 
N. Pawiński także się r yli, twierdząc, że rozwój 
^flamentaryzmu szedł od dołu do góry, że sejm 
p ł produktem ziemskich sejmików i że epoka par- 
'Hentaryzmu datuje się dopiero od r. 1374, czyli 

przywilejów koszyckich Tymczasem już w wie- 
to 12 i 13 znajdujemy ślady parlamentaryzmu 
* Polsce, zwłaszcza na Szlązku Polskim, gdzie ksią- 
tya nieraz odwoływali się do opinii zgromadrenia 
‘fałatów i panów. Proces zaś rozwoju sejmu wal- 
tgo przedstawia się, zdaniem prelegenta, jako roz­
bój myśli rzuconej z góry. Pierwszym zawiązkiem 
(tjmu była rada przy królu (censilium maj o a fiive 
^premum), w której zasiadali ludzie silnej inicya- 
^łry i potężnego ducha. Ona to w czasach bez- 
,fólewia kierowała rządami, ona wstrzymała Zy- 
itnunta Luksamburczyka i Opolezyka od sięgnięcia 
fo koronę. Rada ta czyli senat rozwijała działalność 
■Sodną, spokojną, tak, że zaledwie była ona znaną 
1 imienia głównych inicyatorów, np. Oleśnickiego. 
Zakres jej władzy był wielki, a bez consensus et 
^asus (przyzwolenia i dorady; król nic nie przed- 
Hbrał. Wywierała ona stanowczy wpływ na bieg 
Polityki, a prócz tego powołała do życia ziazdy do­
stojników, stołeczników i urzędników ziemskich star­
tych (consilium totius regni in conventione). Wobec 
tudności komunikacyi w ówczesnej epoce sejm nie 
twierał pełnej liczby uprawnionych osobiście, jeżeli 
kdnak uwzględnimy wysokie poczucie obowiązku 
jo brania udziału w sprawach publicznych, ożywia­
n e  ów sejm, to on się nam przedstawi jako insty- 
tocya bardzo poważna. Zbierał się raz lub dwa ra­
fy do roku, a rozstrzygał o względach wojny i po­
doju, uchwalał prawa, rozdawał najwyższe urzędy, 
Pociągał do odpowiedzialności najwyższych urzę­
dników itp.

Senat otaczał prawdziwą miłością króla, na­
dawał powagę jego wyrokom, znana są jednak z cza- 
tow Władysława Jagiełły przykłady ścierania się 
tładzy królewskiej z władzą senatu, przyczem, jak 
^istorya wykazała, senat miał zawsze słuszność.

można jednak powiedzieć, iż to b dy rządy 
oligarchii, gdyż senat uznawał zawsze króla jako 
Najwyższego zwierzchnika korony, jako twórsę dzieł 
Politycznych, a najważniejsze sprawy, dotyczące 
°gółu, poddawał pod obrady sejmu. Własność du­
rowa jednostek, zasiadających w senacie, stawała 
*ię wskutek tege skarbem społeczeństwa ; co senat 
Przygotował, to sejm rozwijał i ustanawiał.

Tak senat, jak Sejm me były ciałami zamknię- 
tonai. Do senatu powoływał król nieraz osoby niż- 
®2ego stopnia społecznego w uznaniu icli zasług i 
Wolności, a co się tyczy atjmu, to odkąd tylko się­
gają akta, widzimy zawsze poważny udział niższego 
fycerstwa w jego obradach. Senat bowiem starał 
*ię wszystkie stany a więc i niższe rycerstwo i mie­
szczaństwo wciągnąć do pracy społecznej. Z począ- 
tkti te stany odgrywały tylko rolę słuchaczy, wi- 
'dzów, aż nabrały szerszego poglądu na sprawy pań­
stwowe. Z czasem sejm tak się rozszerzył, że mu­
siano go rozdzielić na dwie izby: dygnitarską i po- 
»elską, równocześnie zaś szła inna ewolucja życia 
Parlamentarnego: na wzór sejmu stworzyły się aej- 
toiki i to za wpływem senatu. Źródłem parlamen­
taryzmu w Polsce były tedy, nie konfederacya idą 
Na z dołu, ale federacya z góry w ducbu wspólno­
ści chrześcijańskiej. Senat wywołał połączenie sta­
dowe, aby prace społeczne przez stosowny rozkład 
Przyspieszyć i rezultaty jej podnieść do znaczenia 
cywilizacyjnego, nie zaś aby dążyć wyłącznie do 
obrony praw stanowych.

To też i działalność senatu i sejmu na ze­
wnątrz odpowiadała za czasów Jagiellonów tej idei 
Wspólności chrześcijańskiej, która powołała do ży­
cia i tak dodatnio odróżnifcła od podobnych insty- 
tocyi w świecie stareżytnym. Sejmy zbierały się 
W kościołach i klasztorach i nic dziwnego, że ich 
Postanowienia owiane były duchem pobożności. Ra-
gijna działalność Polski stała wówczas u

®2czytu. Nawrócenie i cywilizowanie Litwy ni 
Wschodzie, pokojowa działalność na zachodzie, szcze 
fcólnie udział Polaki w pacyfikacyi Czech podczas 
W zy husyckiej, jej odrębne a wybitne stanowisko 
ha sobor*eh konstanckim i bazylejskim, nareszcie 
hkcya podjęta bezinteresownie w celu odparcia na- 
Wały tureckiej, zakończona bohaterską wyprawą 
Warneńczyka do Węgier — oto chlubne momenta 
Wtoryi polskiej z tego ckresu, mająca swe źródło 
P° Wielkiej części w jej ówczesnym ustroju parla­
mentarnym.

Dopiero na początku wieku XV-go prądy hu 
8yckie i antispołeczne wkradły się do Polski i 
Wtedy powstały konfederacye sejmikowe przeciw 
duchowieństwu, mające na celu zniesienie dziesię 
cin kościelnych. Potem Kazimierz Jagiellończyk wy 
*yskał antagonizm niższego rycerstwa przeciw se

natowi, który mu niby przeszkadzał w osiągnięciu 
korony,—i usankcyonował go, zwłaszcza w przywile­
jach nieszawsko-opockicli (1454). Stało się to wte­
dy, kiedy król ten podjął wojnę w Prusiech, po­
pierając bunt elektora brandenburskiego przeciw pra­
wowitej władz)' Wojna ta prowadzona była bez 
zapału i wyższych dążeń, była tylko prywatną spra­
wą króla, który potrzebując pomocy szlachty, po­
zwolił uszczuplić swoje prawa. Popierając ducha 
buntu za granicą, rozbudził go król we własnym 
narodzie i odtąd datuje się wsteczny rozwój parla­
mentaryzmu polekiego.

Nakoniec reasumując swe wywody, zastrzegł 
się prelegent przeciw ulubionemu przez wielu history­
ków przecenianiu doniosłości parlamentaryzmu. Parla­
mentaryzm polski był bądź co bądź niezupełnym, 
nawet można powiedzieć średniowiecznym, ale też 
parlamentaryzm nie jest ostatecznym objawem dą­
żeń i celów narodu.

Prelegentowi podziękowano za zajmujący od­
czyt oklaskami, dyskusję zaś odłożono z powodu 
spóźnionej pory na następne posiedzenie.

Zejścia W kościele. W  niedzielę w Krako­
wie podczas kazania w kościele św. Floryana, gdy 
kapłan wzywał lud, aby nie dał się bałamucić czer­
wonym sztandarem socyalnej demokracyi, z tłumu 
odezwał się głos: „Nie wolno tak mówić! Nie wol­
no tak mówić!“ Kapłan wezwał owego człowieka, 
aby się zachował spokojnie lub opuścił świątynię. 
Gdy człowiek ów nie chciał zastosować się do we­
zwania księdza, eburzeni parafianie wyprowadzili 
go z kościoła. Odstawiono go na inspekcję policyi, 
gdzie świadkowie wobsc komisarza policyi złożyli 
protokół z całego zajścia. Po zbadaniu pokazało się 
że krzykacz ów nazywa się Michał Orłowicz, liczy 
lat 35 i jest czeladnikiem krawieckim. Dalsze kro­
ki karne będą przeciw niemu zarządzone.

W spi’*W!0 budowy ruskiego gimnazyum we 
Lwowie na placu Solskich, wnieśli lwowscy Rusini 
petycję do ministerstwa oświaty. Plac Solskich, 
czyli dzisiejsza targowica zbożowa obok ul. Słonecz- 
nej — powiedziano w petycyi — należy do najbar­
dziej zaniedbanych placów Lwowa, znajduje się w 
żydowskiej dzielnicy, pełnej zaułków, szynków i 
wszelkich nieczystości, a nadto jest zbyt oddalo­
nym od centra miasta, co należy uwzględnić choćby 
dlatego, że Lwów posiada tylko jedno gimaazyum 
ruskie, a wreszcie nie ma w pobliżu cerkwi ani 
miejsca pod budowę kaplicy. Petenci godzą się na 
wybudowanie wspób.ego budynku dla gimnazyum 
polsko-ruskiego, ale stanowczo zastrzegają się prze­
ciw projektowanemu placowi. Wreszcie wyrażone w 
petycyi propozycję wybudowania na placu Solskim 
gimnazyum niemieckiego, w którem przeważa liczba 
liczba żydów, a wtedy gimnazyum ruskie przenio­
słoby się do budynku, w którym obecnie mieści się 
gimnazj um niemieckie.— Ministerstwo oświaty prze- 
ełało tę petycyę Radzie szkolnej krajowej do rozpa­
trzenia.

Z Nowego Sącza donoszą nam, że inżynier 
warstatów kolejowych, p. Kurnikowski, w ironiczny 
i poniżający sposób traktuje robotników, należących 
do miejscowej „Przyjaźni*4. Nie można przecież od­
mówić uznania temu katolickiemu stowarzyszeniu za 
jego odwracanie robotników od soeyalistów, — nie­
chęć więc p. Kurnikowski ego do tej pożytecznej 
instytucji i jej członków, jemu podwładnych w wer- 
stacie, jest nieusprawiedliwioną

Z BsłZit nam piszą: Staraniem komitetu pod 
przewodnictwem p. Praweckiej a pod opieką ks. 
kan, Chmury odbyło się w niedzielę 13 marca w 
sali kasynowej przedstawienie amatorskie na dochód | 
budowy kościółka PP Felicyanek w Bełzie. Ode­
grano „Na upór*4 komedyę w 3 odsłonach umyślnie 
na ten cel napisaną, dalej „Dwaj mężowie* i „Wer­
bel domowy*4. Pominąwszy króciutkie role, niepo 
zwalająca grającym uwydatnić swego talentu arty- 
styczneg', wszystkie inne role były tak przez ama­
torów pojęte i z życiem oddane, że należy się im 
wszelkie uznanie. Licznie zebrana miejscowa i oko­
liczna publiczność była prawdziwie zachwyconą, 
czego najlepszym dowodem, że zaraz we wtorek 
przedstawienie powtórzono. Rezultat kasowy dość 
pomyślny, wynosi bowiem czystego dochodu 75 złr., 
które PP. Felicyankom na chwałę Bożą wręczono.

Sort ba W cerkw. Z Kuraka donoszą: Ubie­
głej niedzieli nastąpiła w monasterze Znamieńskim 
straszna eksplozya. Ktoś padłożył pod kraty okala­
jące cudowny obraz Matki Boskiej bombę, zaopa­
trzoną w mechanizm zegarowy. Schody, lichtarze, 
szyby i drzwi zniszczone kompletnie, ściany cerkwi 
porysowały się, obraz sam jednak nie doznał naj­
mniejszego uszkodzenia.

Polacy w południowej Afryce. Z Joh&nnes- 
burga w Transwaalu piszą: Towarzystwu nPol°_
nia“ powodzi się z każdym dniem lepiej. Obecnie 
zarząd Towarzystwa stanowią pp. J. Klonowicz 
(prezes), J. Goetz (wiceprezes), A. Paszkiewicz (ka- 
syer), S. J. Korngold (sekretarz), A. Gerwatowski 
(marszałek). Firma Leppert i S-ka z Warszawy 
nadesłała Towarzystwu książki swego nakładu, za 
co Towarzystwo przesyła jej najserdeczniejsze po­
dziękowanie. — Budowany pod dozorem O. Jacen­
tego kościół polski w Johannosburgu, na przed­
mieściu Brandfontein, ukończony będzie za kilka 
miesięcy.

Niejaki J. Kniej z Libawy, utrzymujący w Jo- 
hannesburgu kantor przesyłki pieniędzy do Europy, 
zbiegł w tych dniach, zabrawszy około 700 funtów 
sterlingów. Najwięcej ucierpieli na tem Polacy i Li­
twini, którzy za pośrednictwem tego kantoru wysy­
łali do kraju dla rodzin ciężko zapracowane pie­
niądze.

Zmarli. W  Śniatynce Helena z hr. Tarnow­
skich Piegłowska, lat 89. — W Cierpiszu pod Sę­
dziszowem Franciszek Jurkiewicz, weteran z roku 
1831, lat 86.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -f- 1, w poł.
4- 3 R. Bar. 761. Spada. Pogoda i śnieg na-
przemian.

Przysłowia i senteneye chińskie,
Klejnoty są to rzeczy, które pierwej się ku­

pują niż inne, i sprzedają się pierwej niż inne.
Dwu skór z jednej krowy nie otrzymasz
Nieszczęście tylko temi drzwiami wchodzi, 

które mu otwieramy.
Pływaj, trzymając nogę na lądzie.
Pomyśl trzy razy, zanim co zrobisz.
Do sławy idzie się pałacami, do majątku ryn­

kiem, a do cnoty pustynią.
Talenty potrzebują opiekunów, a cnota zginę­

łaby, gdyby ich miała.
Dzień jeden wart trzy dlatego, kto robi każdą 

rzecz w swoim czasie.
Lepsze są bogactwa po ubóstwie, niż ubóstwo 

po bogactwie.
Kto bierze od innych, żeby budować, buduje,

żeby sprzedać.
Ci książęta największe zwycięstwa odnoszą, z 

którymi nikt nie śmie prowadzić wojny.

Repertuar teatru. Dziś we wtorek „Carme i 44. 
Jutro we środę „Turniej4'. We czwartek po raz 
ostatni w tym sezonie „Dalibor4* W piątek po po­
łudniu po cenach zniżonych „Dzwon zatopiony*4, 
wieczorem „Carmen44.

Każda z pań
która tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie okazowy 
numer Mód paryskich, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającego wielkie tablice kro­
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Pre­
numerata Mód paiyskich wynosi: kwartalnie 90 ct., 
półrocznie 1 zł. 80 ct., rocznie 3 zł. 60 ct. Prenu­
meratę należy przesyłać wprost do Administracyi 

Mód paryskich: Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27.

Literatura i sztuka.

niedorzecznośoią, lecz we Włoszech i w wię­
kszości państw europejskich, stały się one dla 
ludzi wrażliwych na punkcie honoru niemal I

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 22 marca. Fr. Stanek z

jedynem wyjściem, ponieważ prooesy sądowe o ! 
obrazę czci są bardzo powolne, a łagodne w y- ■ TTT. r orna marca. Fr. Stanek z
roki odbierają wszelką ochotę szukania sa* Ś j^ is*en . ■ kberzenski z Królestwa Polskiego. R. 
tysfakoyi u sądów. Lekkomyślność, z iaka se- Bragłowski z Paszowa. M. Malinowski z Warsza-tysfakoyi u sądów. Lekkomyślność, z jaką sę 
dziowie przysięgli traktują sprawy honorowe, 
pozwala wyprowadzić niezaszczytny wniosek, 
że dwie trzecie ludnośoi włoskiej składa się 
z osób niemająeych o czci wyobrażenia44.

Berlin 22 marca. Tutejsze dzienniki zwra­
cają uwagę na objawy, dowodząoe, że we Fran­
cy: obudziło się uczuoie antiniemieokie. Nordd. 
Ally. Ztg; zalioza do tych objawów aresztowa­
nie pod Paryżem Hanna pod zarzutem szpie­
gostwa i napaść na niemieckiego ofioera straży 
pogranicznej — i zaznacza, że odwetowe dąż 
ności znów rozpłomieniają Francuzów. National 
Ztg. pisząc o tem, dodaje, że dreyfusyada, którą 
zanadto zajmowano się w Niemczech, szykanu­
jąc F rancję i jej sądownictwo, obudziła we

* Nowa ustawa łowieck® dla Galicyi i W.Ks.
Krakowskiego, obowiązująca od 26 marca 1898 r. 
wyszła drukiem w Krakowie i kosztuje 20 ct. Ak­
tualność treści, ze względu na bliski termin wejścia 
w życie ustawy i liczne zmiany jakie ona wprowa­
dź*, jakoteż przyjemny format, dobry druk i przy­
stępna cena broszurki mogą jej służyć za najlepszą . _ _
rekomendaeyę wobec naszych galicyjskich nem- j Francuzach znikającą już odrazę do Niemieo, 
rodów. s co może doprowadzić do bardzo przykryoh na-

* SzkółI' ludowa W Szwecyi. Skreślił Edmund j stępstw, bo oto już można dostrzedz pewne za- 
Cenar. Lwów 1897. W broszurce swojej, napisanej ; ohmurzenie się sąsiedzkich stosunków.
na podstawie sprawozdania inspektora szkół ludo- i . Wiedeń 22 marca. W szystkie pisma oma- 
wych Sztokholmu Bergmanna, tudzież własnych in- . wczorajsze zajście w Radzie państwa, tu-
formacyi i spostrzeżeń, dał p. Cenar obraz szkolni- i dzież program hr. Thuna. Fremdenblatt pisze, że 
etwa ludowego w  Szwecyi, z którego i społeczeń- j program ten ofiaruje kooperacyę wszystkim  
stwo nasze i władze szkolno wiele mogłyby się na- j stronnictwom, które chcą uczynić parlament 
uczyć. I organizacya szwedzkich szkół Indowych, I zdolnym do pracy. Stronniotwa mogą pójść w  
i plan nauk udzielanych w tych szkołach jest od ’ kierunku wskazanym im przez hr. Thuna, bez 
naszych o wiele obfitszy a mimo to tak rozdzielony, | obawy zboczenia od swych narodowyoh lub po- 
że nie przociąża młodzieży w żadnym kierunku. Co litycznych zasad. W oświadczeniach złożonych 
przedewszystkiem w szkołach szwedzkich uderza, to i przez przywódzoów stronniotw i w protettaeh 
nacisk, jaki kładą tam władze szkolne na praktycz- : wczoraj wniesionych nie widzi Fremdenblatt 
ną stronę wykształcenia. Slojd (nauka zręczności),! wymachiwania dawną bronią obstrukcyjną, lecz
który jest wynalazkiem specyficznie szwedzkim, jest tylko obstawanie przy prawnam zapatrywaniu 
włsśnis takiem usystematycznieniem tych ćwiczeń niepozbawionem uzasadnienia, 
praktycznych. Przy tem ogromnie wiele uwagi po- Neue Freie Presse w idzi główny cel pro-
święcają Szwedzi hygienie szkolnej i ćwiczeniom gramu hr. Thuna w tych ustępach, W  któryoh 
fizycznym, dzięki czemu wychowańcy szkół szwedz- on rzekł 0 prawidłowym biegu ustawodawstwa 
kich wychodzą z nich zdrowi i zdolni do pracy, i przywróceniu normalnych stosunków parla- 
jaka ich czeka w życiu. Jakie tego skutki, to wi- : mentarnyoh i złagodzeniu kontrastów narodo- 
dać najlepiej w zdrowych stosunkach społecznych ’ wościowych — oozekuje atoli bliższych wyja- 
Szwecyi pomimo dość trudnych przyrodzonych wa- śnień w tym kierunku. Jako charakterystyczne 
runków kraju, i liczbie dzielnych pracowników, ja- znamię programowej deklaracji hr. Thuna, u- 
kich w ostatnich latach wydała Szwecya we wszy- 1 patruje ten dziennik jego wzmiankę o powadze 
stkich dziedzinach życia, nauki i sztuki. j pańitwa. Także słowa „na drodze konstytu­

cyjnej44 użyte zostały niezawodnie po głębokim

wy. W. Stanek z Genui. A. Koblischek z Darni. J. 
Neufeld z Wiednia. L. Szul x Trzebiniec.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. •. Proksch)- 

Przyjechali dnia 22 marca. P. Jounga z Li­
powiec P. Opel, J. Weis3 i J. Engliindsr z W ie­
dnia. K. Schnorrenberg z Belgii. M Rynen z Hol- 
landyi. B. Gurski z Sądowej Wiszni. P. Brodacki 
z Jasła. K. Szymański z Krakowa. B. Radziszewski 
z Podola ros, F. Smagowicz z Brodów. B. Bemacki 
z Żółkwi.

n a d e s ł a n e j .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze taż 

za ni^ na siobic żadnoj odpowiedzialności.

Speoyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
narządu noczowepo i płciowego

Część ekonomiczna. | namyśle. Ponieważ słowa te zawierają pewne 
I uspokojenie, przeto już z tego względu należy 

_ . | . . ! zaczekać na praktyczne postępowanie rządu.
Dyrakcya kolei państwowych we Lwowie i Wiener Tagblatt podnosi, że mowa hr. Thu- 

nadsyła nam następujący komunikat: s na pozbawiona była wszelkich zewnętrznych
Dziennik rozporządzeń dla kolei i żeglugi Nr. świeoidełek. Odznaozała się ona szlachetnym  

32 z dnia 17 b. m. ogłasza dla dotkniętych zeszło- taktem a zarazem wielkiem oiepłem. 
rocznym nieurodzajem powiatów: Bóbrka, Bochnia, ; Reichswthr pisze, że hr. Thun złożył do- 
Bohorodczany, Borszczów. Brody, Brzesko, Brzeźa- wód, iż zna dokładnie sferę praw obowiąz- 
ny, Brzozów, Baczacz, Onrzanów, Cieszanów, Dą- ków, w którą dostał się przez swój urząa. 
browa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gró- Extrablatt nazywa deklaraoyę hr. Thuna
dek, Grybów, Horodenka, Jarosław, Jasło, Jawo- bez zarzutu (sehr correct).
rów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Kolbuszowa, j Ósterr. Volkszeitung oświadcza, ż .  nikt nie
Kołomyja, Kossów, Kraków, Krosno, Łańcut. Lisko, wątpi w to, iż rząd oałkiem na s.ryo  pojmuje 
Limanowa, Lwów, Mielec, Mościska, Myślenice, to, co deklaracja wczorajsza zawiera.
Nadwórna, Nisko, Nowy targ, Nowy Sącz, Pilzno, 
Podgórze, Przsmyśl, Rawa ruska, Rohatyn, Rop­
czyce, Radki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, Sta­
nisławów, Stare miasto, Stryj, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tłumacz, Wadowice, Wieliczka, Zaleszczyki,

W iększa ezęśó dzienników konstatuje, że 
grupa Schonerera była wozoraj zupełnie izolo­
wana i u żadnego stronnictwa nie doznała po­
parcia

Deutsche Zeitung, organ narodowców nie- 
Zbaraż, Żółkiew i Zydaczów następujące zniżenie mieckioh sądzi, że nie uchodzi prowadzić ob- 
taryfowe : strukoyi samymi tylko obelżywym i wyrazami,

1. Dla sprowadzić się mających kartofli prze- że potrzeba raz położyć koniec awanturom 
znaczonych do spożycia i zasiewu w eałowozowych Sohónci aro wcó w.

b. Ukari na klinikach wunlw. wWieóniu, B»rllnie i Paryi
Operator

Ord. pray ul. Akadłmictdąj 1. 3 od 10—18 I od 8—5 .

Dr. J a n  P a p ó e
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenery­

cznych szpitala powsz. we Lwowie 
Piekarska nr. 10 (dawniej nr, 4) Ord. od S— 5 .

A D W O K A T  K R A J O W Y

Dr. Bronisła# Ostaszewski
otworzył kauaelarye adwokacką we Lwowie przy ulicy 

Teatralnej liczba 5.

W i lh e l m a  h e r b a t a  wyrobu Franciszka Wil­
helma, aptekarza w Neunkirchen w Austryi' niższej jest 
w każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę do nabycia.

L w ó w  22 marca. (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

ii. m. k. 212.50 do 215.50. JKoiej Lwswsko-Czern.-Jassks 
po 200 zl. w. a. 300 — do 304.—. Banku hypotacznego po 
200 zl. w. a. 378.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a. 800.— do 210.—. Tow. bodowy wa­
gonów w Sanoka 260.— do —.—.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zl.: Banku hipot. galic, 
6 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.10 do 11010 
4 I pól proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 9720. Banku krą,. 4 i pól proc. les. w 
51 lat. 101.00 do 10J.70, Banku krąj 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98'— do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pól latach 97 40 do 
98-10, 4 proc. los. w 56 lat 97.25 do 97.95.

O b lig i  za 100 zl.. Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
98-30—99.00, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102'75 
do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc, (U emisyi) 100.30 do 
101.00 , Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proc, 103 —  
da — . 4 proc. z 1891 r. 98 00 do 98.70. 4 proc. do 200 
koron a 1833 roku 96.30 do 97.00.

M o n e ty . Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 9.46 do 9.55. Rubel rosyjski 
papierowy 127-30 do 128 30. 100 marek mamieckich 58.60 
do 69.01.

ładugach, ceny przewozowe wedle wyjątkowej ta­
ryfy Nr. II. dla mniejszych ilości 50 ’/„ opustu ze 
zwykłych cen przewozowych klasy A.

2. Dla zboża przeznaczonego na zasiewy jare, 
jak : jęczmień, owies, proso i breczka 50°L opustu 
ze zwykłych can przewozowych speeyalnej taryfy 
1 b) przy ładugach eałowozowych, względnie klasy 
A dla posyłek o mniejszej wadze.

Zniżenia te, ważne dla kartofli od 15 marca 
do końca lipea b. r., dla zboża zaś od 15 marca 
do końca maja b. r. udzielone będą baz dalszych 
formalności na podstawie karty zamówienia dołączo­
nej do listu przewozowego w stacyi nadawczej

Deutsches Volksblatt pisze, że obelgi, jakie 
wczoraj Schdaererowcy miotali na prezydenta 
dr. Fuohsa, nie dadzą się usprawiedliwić nawet 
najzaciętszym antagonizmem politycznym. Odo­
sobnienie trabantów W olfa  i Sohonerera jest 
całkiem widoczne.

Wiedeń 22 maroa. Trybunał administra­
cyjny odrzucił zażalenie kolei północnej prze- 
oiw wymiarowi naLźytości od noweg# kontrak­
tu spółkowego z r. 1886, tudzież zażalenie ko­
lei czernionieokiej przeoiw wymiarowi należy- 
tości od akoyi, pryorytetów i kuponów w sumie 
około miliona zł. W  moty waoh wyroku podniósł

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 

erodkowe-europejski).

Bliższe szczegóły co do prawa wystawiania trybunał, że przedawnianie, na które powołuje 
kart zamówień, ilości sprowadzić się mającej dl* 8,;ę jłolej) j 0gzcze nie nastało.
jednego obszaru lub gospodarstwa itd. udziela AlgTer 22 maroa. Z powodu uwięzienia p.

l-ial), jakoteż wszystkie c. k. urzędy stacyjne.

w obrębie lwowskiej c. k Dyrekcji kolei pańsV. R  { W a k to ra  pisma 'Antijuif, - p u s z to  tu 
biuro informacyjne tejże kolei Lwów (Hotel Impe- demonstracji antiżydowskioh. Tłum

; porozbijał szyby w wielu magazynach żydow ­
skich. Wojsko rozpędziło ekscedentów. O 11 w 
nooy przywrócono spokój. Aresztowano 1*2 osób.

Paryż 22 marca. Echo de Faris donosi, żs 
wczoraj przybył tu z Petersburga radzca tam- 

; tejszej ambasady francuskiej Y auvineui i przy­
wiózł ze sobą umowę, zawartą między hr. Mu-

Telegramy Przeglądu.
Paryż 2*2 maroa. Parlament 335 głosami 

przeoiw 144 odrzucił wniosek o zaprowadzenie
głosowania na lista kandydatów. s . , ,  - - ,

W  sobotę Odbędzie Się debata nad inter- : r&wiewem a francuskim ambasadorem hr. Mon- 
pelacyą w  sprawia m obilizacji eskadry pół- j tebello co do konoesyi, które R osy a j Franoya 
nocnej i w  sprawie polityki zagraniaznej. j otrzymać mają w Ohmach. Na podstawie tej 

Londyn 22 marca. W  Izbie niższej oświad- !lmow/  wypracuje mmister spraw zagranicznych  
czył sekretarz stanu Curzon, że edwołame ^ n0ta,U i projekt traktatu który poda w sobotę 
okrętu niemieckiego i w ycofani, załogi nie- i do wmdomośm Izbm deputowanych, 
mieokiej z Krety ni© wpłynęło w niazem ? Brux 22 marca. Przed tutejszym trybuna-
na stanowisko mooarstw w sprawie kreteńskiej. łem karnym rozj oczęła się dziś rozprawa prze-

d ^ j w a t o T t o a y r a o r i ,  aby zechciał mm  w y j  Konstantynopol 22 marca. K om isja mini-
stąpić jako sędzia polubowny między Hiszpa-1 steryalna postanowiła przenieść jednę d yw izję  
nią a Stanami, na co Papież odrzek ł, że spra- wol sk tureckich z Tessalu nad grani.ę bułgar- 
wa kubańska nie przedstawia tematu do pro- skib a sułtan zatwierdził to postanowienie.
cesu sądowego, ponieważ prawa Hiszpanii są 
niezaprzeozone, a ofiary jej poniesione dla K u­
by tak w ielk ie, że muszą być uznane przez 
wszystkich ludzi, mających poczucie sprawie­
dliwości.

Frankfurt 22 marca. Frankfurter Ztg. w  te­
legramie z Nowego Yorku podaje następujące 
słowa Mac-Kinleya: „Osobiście jestem niewzru­
szenie przekonany o tem, że  pancernik „Maine“ 
otrzymał cios z zewnątrz.*4

Ateny 22 marca. Delyanis dąży do obale­
nia gabinetu, aby znowu stanąć na czele rządu. 
Dotąd on i jego stronnicy trzymali się na ubo­
czu, aby swem wystąpieniem nie narażać na 
niepowodzenie pożyczki greckiej, co pooią- 
gnęłoby za sobą przedłużenie okupaoyi Tessalii 
przez wojska tureckie. Skoro pożyczka będzie 
zrealizowana i Turcya otrzymawszy kontrybu- 
cyę, ustąpi z Tessalii, natyohmiast delyaniśoi, 
poparoi przez Hetery©, obalą gabinet. Jedni 
widzą w  tem chęć zatuszowania prooesów w y­
toczonych spiskowcom, inni przypuszczają, że 
panhelleńskie stronniotwo zamierza wywołać 
nowy zatarg z Turoyą. Delyaniśoi korzystają 
z przykrego wrażenia, jakie powszechnie spra­
wiło przyjęoie międzynarodowej kontroli nad 
finansami Grecy i.

Rzym 22 marca. Znani ju-yśoi, jak prezy­
dent trybunału kasaoyjnego Garofano i profe­
sor Ferri oświadozyli się publioznie przeoiw 
wytaczaniu procesu Maoolemu za pojedynek 
z Gavalottim Garofano pisze : „Teoretyoznie 
rzecz biorąo, każdy przyzna, ie  pojedynki są

Kair 2*2 maroa. A li Digma, brat Osmana 
Digmy, napadł na Gdaramę nad Atbarą poło­
żoną w połowie drogi między Kassalą a Ber­
berem, został jednak przez krajowe wojska 
z Kassali po trzykroć pobity. W  bitwie tej 
padło 40 derwiszów.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 22 marca. Jul. ks. Puzyna 

z Narola. S. hr. Wiśniewski z Krystynepola. Dr. 
Mik Krzysztofowicz z Załucza. Wiktor Abrahamo- 
wicz z Tyszkowiec, E Kleczyński i A. Guoatta z 
Trzebinii. W. Melecki z Drohowyża. A. Kreidl z 
P -agi P. W. Hoorweg z Hollandyi. D. Pijzel z 
Amsterdamu. O, Aaron z Paryża. A. Pernecker z 
Pragi. A Mochlińska i M. Starczawaka z Wołynia.

P o c i ą g
po»p 1 osob.

prtyah. o gedz

3P04
J-30*10 —

1-30

1-50
a-15 
a -3#

7*3 U
7-50 
7’ń2 
8* 0 5
8-15 
8-26 
8’iO

10*35
1*15

1*40

5-25
5*35

8*45

9*43

9*59
19*00

6*00

6*65

9*10
••30

10-J0
12*10

4‘4f

6  00 
6*10 %‘U

8*40

1*55
2*08
2*40

2*60

6*45

*■50
8*55

9*20
9*25

1005

10*27

16*45

3*00
3*05
4*40

HOTEL ŹOR^A
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 22 marca. Jadwiga ks Ja­
błonowska z Bursztyna. Tadeusz hr. Dziedusz~Teki 
z Niesłuchowa, August Gorayski z Moderówki. Fe­
liks Gniewosz z Kont. Oskar Sznell z Firlejówki. 
Mac-Garvey z Zagórzan. Stefan Moysa z Rudnik

10-50!

6-4.

7*o:
7-26’ 
7-30 
7 *7 
7-48

10-30

11-00
11-27

D a  L icow a:
rL Podwełoozysk ną dworz»« P#dzimcB«
Z P»dwoioczyik aa dworseo główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 

ssawy), b Orłewa, Chabówki, Jasła przez Bae- 
BZÓW

Z Ickan, (Hnmunii, Bukowiny, Hualatyna I Kahusa) 
Z Janowa
2 Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzameie 
Z Ławoczn«go (Beiztu, Kałaiza, Chyręwa I Stryja)
Z Tamepola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 

ssawy, * OrłowaP PeiEtu) Chyro wa 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Kraków*, (Wiednia, Chabówki, Rawy r., Sambera) 
Ze Skolęgo I Stryja, Xałuaza l Chyrewa.
Z Cierniowiec, (Rumunii, Husiatyna 1 Kałuaza)
Z Podwołoczjik, Brodów, Kepyczyniec, Huaiatyn*.

na dworzec Podzamcze 
Z Pedwołoczyak, Brodów, Kopyczyniee, Hualatyna, 

na dworzoc główny 
Z Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruska 
Z Eodwołoczysk (Kijewa, Odessy) Pedwysokiego 

Brodów, na dworzec Pedzamozi *
Z Icka®, (Rumunii, JKozewy)
Z Podwołoczysk (Kijewa, Odassy), Pedwysokiego 

Brodów na dworzec główny Ł UJ
Z Krakowa, (W iednia9 Berlina, W reoławłs), W ieli, 

czki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzeaia, Sambora 
i  Chyrę w* przez Przemyśl 

Z Krakewa, (Wiednia,Krosna, Iwonicza, Rymanowa 
Sanoka, Jasła przei Rzesz, i Rawy r. przez Jarosław 

Z lckan, Suczawy, Rado wiec, Neweslelicy I Kałusza 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrecł*wia, War­

szawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ey- 
msnowa, Meze-Łabercza przez Przemyśl 

£  pedwołoczyak (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniec I Podwyookiego na dworzec Podzamcze 

Z Ickan, (Rumunii, Swobedy r., Husiatyna, Kozewy) 
Z Eodwołeczysk, (Kijewa, Odessy, Brodów, Kopy.

czyniec i Podwysokiege na dworaec główny 
Ze Sholego, Stryja i Chyrowa 
Z  Ławoeznego (Pesztu) Stryja i Kałuaza

*e L w o w a :
Krasowa i tyibuui*/ oamosra, BOZ-
wadowa, Nadbrzezła, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, krosna, Rawy ruskiej 

Do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
Do Podwołoczyek, Brodów, Podwysekiege z dw. gł. 
De Ic*an, J a*», Bukaresztu, Kozewy, Suczawy 
Do Podwełocz , Brodów, Pod wysokiego z dw. Poda. 
Do Ickan, Kor os meso, Husiatyna, Newoaiehcy, Ber- 

hometu, Badowiec i Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Bm - 

wadewa, Nadbrzeaia 
De Janowa
Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Bame- 

ka, Chyrowa, Iwonicza, Dyzaanowa, Stróźege i 
do Pesztu

Do Bkoiego, Hrebsnowa, Kałusza i Chyrewa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca I Jarosławia 
Do Psdwołoczysk, Brodów. Kopyczyniee, Husiatyna 

Pedwysoklege z dworca głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopycay.

niec, Husiatyna z  dworca Podzamcze 
Do Ickan (Jass, Gałacu, Bukaresztu) Kozewy,
Do Pedwełoczysk, Brodów z dworca głównege 
Do Podwołeczysk, Bredów a dworca Podzamcze 
Do Ozerniowieo, (Rumunii), Huaiątyna, Kałuaaą I 

Ickan.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rawy 

ruskiej, Jasła l Chabówki ”
Do Janowa 
Do Stryja 
Do Jaiesławia

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber> 
lina, P#3ztu) Orłowa przez Tarnów r 

Do Sokala, Rawy raakiej 
Łro Tarnopola z  dworca głównego 
De Ławoeznego (Pesztu) Chyrewa i Kałusza 
Do Tarnopola z  dworca Podzamcze 
Do Janswa
De Icktm (Rumunii) Husiatyna, Kałusza)
De JŁrakewa (Wiednia, Warszawy 1 Berlina) Cha­

bówki, Rozwadowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka i Jasła 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee i Hnsia- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwołeczysk, Brodów, Kopyczyniee I Husiaty- 
n& z  dworca Podzamcze

^ ____ «  J   . ftcyjEt c. k
Józef Bobek  z Borszczowa. Mieczysław Komamicki fcUft* L * (Hotal

Uwag*. Czas środkowoeuropejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu arodkowo-europej - 
skiegc równ* sie godz. 12-36 podług «garu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorazn do g. 5 m. 59 raao 
objęte są tłustomi ramkami. — Biuro informacyjna

z Jarosławie, 
browa.

Wanda hr. Komorowska z Choro- Imycnał), udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, apra*- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i roakładr faadt 
w tornada kiMMmkowya-
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'J A N  L E W I Ń S K I  W E
Piece kaflowe 
posadzki.

L W O W I E .
kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 

— Rury szteingytowe. — Nasauy na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­
żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.

Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.
d a c ł a ó w e k  m a s z y n o w y r c h .

J A J i A  L E W I Ń S K I E G O ,  Al .  D O M A S Z E W I C Z A  i  S p . 
w e  L w o w ie ,  u l .  J a n o w s k a .

Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wolilera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żcądanie,
K a n t o r :  u l .  K o p e r n ik a  1. 1 8 .

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  
k a w y  pół Ko 75 ct. 
3 Maja 1. 2 Lwów.

d o s k o n a łe j
„S y rin sz*  ul

D o  wydzierżawienia majątek z gorzel-' 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m, 610 m. razem lub 
osobna. Wszystkie doskonale zagospodaro­
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi-
czów, Kościuszki 16 Lwów.______________j

A g r o n o m  Niemiec, promował się na' 
Szłązku, kawaler, liczy lat 27, z długolet­
nią praktyką na Szlązku i Galicyi, wydo­
skonalony we wszelkich gałęziach gospo-; 
darskich oraz w rachunkowości, włada 
językiem niemieckim, polskim i ruskim.’ 
Obecnie na posadzie, p o s z n k u je  z a r a z  
lu b  p ó ź n ie j  p o s a d ę  rządcy, kontro 
lora, kasiera, rachmistrza. Łaskawe zgło-j 
szenia pod N. M. poste restante (Żurawno)J £g 

P o m i e s z k a n i a  komfort największy 
do wynajęcia Kraszewskiego 7 i Sykstu 
ska 44.

Firma W ik to r  B erger, Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład.

ROW ERÓW
Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań­
skie — George Richard „marąue royale* francuskie — Premier Heli- 
cal angielskie. — Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. — 
Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. — Gwarancja nieograniczona, 
cenniki bezpłatnie. — Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą.

N a  s p r z e d a ż  
k a m ie n i c a  w śródmieściu, niosącą wy 
soką rentę. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów 

Lisiewiców Lwów Kościuszki 16.
M a ją t e k  1.190 morgów, blisko kolei 

zaraz de sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
ozone. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16.

S p r z e d a n i moją wieś 682 morgi bar 
dzo dobrej gleby w ćzem 150 m. lasu, bu­
dynki murowane, przy gościńcu, blisko 
kolei, parcelacya możliwa. Towarzystwo 
zaliczkowe, Brzostek.__________ _

M i e s z k a n ie  zaraz do najęcia, ulica 
Kurkowa 3, frontowe 2 pokoje z nyżą i 
kuchnią, w oficynie 2 pokoje z kuchnią.

T a sa io  do najęcia dwa pokoje fronto­
we z kuchnią na piętrzę, Snopkowska 
1. 2 B.

O s o b a  młoda, przystojna poszukuje, 
miejsca do zarządu domu na prowincyi. 
Zgłoszenia przyjmuje pod adresem K. W. 
poste restante, poczta główna Lwów. I 

P r a c o w n ia  stolarska we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32 K. Liszi iewicza, 
przez dłuższy czas bywał za granicą, pra­
cował po dużych fabrykach meblowy. 
Przyj auje zamówienia nowych robót i od­
nawiania starożytnych mebli. Presi WP. 
o łaskawą pamięć. Szacunkiem K. Lisz- 
kiewicz.

[ P r z e m y s ł  ł s r a j o w s r i

B u r k i  m ę sk ie , I lo to n d y  d a m s k ie , P le d y , ch u s tk i c ie ­
p le , w y ro b y  w łóczkow e, S e r d a k i , k a r a z y e  i  g u n ie  
d la  d z ie c i , K oce n a  n og i, n a  łó żk a , n a  kunie, M a k a ­
t y  x B u cza cza , p o r tie r y ,  k i l im y , d y w a n y  ( S m y rn a  
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach 

zadziwiająoo niskich poleca :

I B s o s s u :  3 E a : e i , j © - w 3 r

Ż y w i e c k i e j  f s b p y k i  s u k n a

Stefana K o ssu th a  i S p k i
W E LW OW IE, 

ul. 3go Maja 1. 5 (obok hotelu Imperial).

Specyalne zastępstwa dla Gr&licyi: fabryki wyrobów wełnia­
nych J. O. Romana K s. Sanguszki w  Sławucie i fabryki ma­
kat jedwabnych J. W go Oskara hr. Potockiego w Buczaczu.

Kupujm y co kraj produkuje!

D o  sprzedani* lub na dłuższy czas do 
wydzierżawienia „ H o te l V ic to r ia '

r e u m a t y z m
zupełnościGośc’oc, kureze, suche bóle, bóle przy inllaencył, koi i leczy

8 A P O H G B IT O H L
najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu I ń ig e i i l l i s z n  M a tn i i aptekarza ! 

P r z e m y ś ln .  Ż D aay zaszczytnie jako '* R a d o m y ś lu  koło Tarnowa. Cen* 7 0  c t .  za słoik. — Do nabycia w każdej ■ 
jedyny zajazd Arcyksiażat i najwyższej Iwiększej aptece 1 Składy główne w następujących aptekach; Lwów: M lU o I a sc b a  
arystekracyi, posiadający 60 pokoi gościn- K r z y ia n o w s b  le g e  i  T y t u s a  L a z o w s b ie s o .— Przemyśl M a ń k o w e k ie -  
nych, apartament restauracyjny, aparta- R o .— Gródek: I l c r s c h c l c s a  — Kopeczyńce ł l c d c r a  — Kraków K .  łVi« 
ment kawisrniany, duża sale koncertowa,'M niowsJiiego. Drogueryi A o p o tlir t  i Łika —Podgórze. D . M a t n l i  — Tar- 
ogród gościnny, ogród 'kwiatowy, stajnie!110*  S o k a ls k ie g o .  I- N ie s io ło w s k ie g o ,  G- S z a n c e r a .— Bielsko I  r a n

"seszów apt. K a r p iń s k i :  Strzyżów apt. Z a j ą c z k o w s k i  Stryj: Gi l r t .  j 
n e r a .  Brzozów: T a d . K o t o w ic z a .  Grybów: N o w a k a . Nowy Sąez: S ta n -  j 
P a w ło w s k i e g o .  Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 razy | 
dziennie apteka w  R a d o m y ś lu  koło Tamowa. Przesyłając pieniądze, należy i  

dołączyć O ct. na przesyłką, za przekazem", " J

na 20 koni, wozownie, wszystko to k ia .  Rzeszów a p t .K a r p t ń s k i:  
z największym komfortem urządzone, 
światłem elektrycznem oświetlony". Jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość u 
Feliksa Kwaśniewskiego, właściciela ho­
telu.

Drut
kolczasty, cynkowany do ogrodzeń, przy 
znaczniejszym odbiorze po złr. 4 za 100 
metrów. Panewki druciane ynow.nii róż­
nej grubości poleca P io t r  i  l ir z ą s to w -  
s k i  handel żelazny we Lwowie, plac Ka­

pitulny 1 (naprzeeiw Katedry)

'" ó >

P o ś w ia d c z e n i e  c o  d o  s k u t k u
Proszę o przesłanie za zaliczką 2 słoiki 
maści" Sapomentholowej której używa­
jąc, znajduję bardzo skuteczną w bó­
lach nerwowych i reumatycznych.

Drabin* Harya Drohojowsk* 
p. Krukienice.

Proszę o jeszcze 
ulga widoczna. 
Zbaraż

1 .słoik Sapomentholu, 

Ks. Wl. Sojka.
Poprzednio przesłany mi Sapomenthol 
bardzo mi skutkował, proszę przeto o 
nadesłanie jeszcze 4 słoików. — Proszę

prędką wysyłkę. 
Lajsce Karol Hupka.

Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
używając go, odzyskały całkowicie zdro­
wie pierwotne.

Odporysz<5w. Ks. M. Cieślik.
Sapomenthol okazał się wyśmienitym, 
otóż proszę o przesłanie większego sło­
ika.
Narawiszowice. Józef Jacorzyński.
Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel­
kie słoiki Bapomentholu. — Z ostatniej 
posyłki byłem zadowolony.

Bemowa K. Ulanowski.

HUBNERLYijly
p o le c a

PA SY
D O

skórzane, gumowe, lniane n ?u zczant,
Gurty do maszyn konopne 

różnych grebośdach i szerokościach
Gurty konopna

do wybijania wóskćw, bpinki 1 alty do 
pasów. Rzemyki earowcowe do i  My­

wania i wiązania pasów.
Klucze do spinek

SróbU do kubków przy elewatorach 
Itp- Etp.

O L I W Y
do maszyn

p o l e c a

Alojzy Hubner

Z przyjemnością donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym środkiem 
przeciw reumatyzmowi. Żona moja cierpiąc w mąju b. r. silny ból w okolicy pra­
wego acha, używała rozlicznych środków, atoli bezskutecznie. Dopiero po użyciu 
Sapomentholu bóle ustały zupełnie i dotąd po upływie 5  miesięcy nie powtórzyły i 
się weale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem własnym i mej Żony.

Nowy Sącz. _ J ó z e f  g n t o w s k  f*  !
Poniewrż już pierwszy słoik ulgę mi 
sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki pc 
7u ct. za zaliczką mi przesłać 
Althiirte, Bukowina. Ks. Walenty Puchała 
Proszę o łaskawe natychmiastowa wysła­
nie Pańskiego Sapomentholu słoik wiel­
ki za 2 złr. 50 ct. widzę bowiem że mi 
tenże ulgę sprawia i mam nadzieję 
w krćtce być wyleczonym.

M atyjów ce J. Gliniecki.

Sapomenthol skutkował mi świetnie, po 
kilkakrotnem natarciu ból ustał w zu­
pełności. Proszę o jeszcze 1 słoik.

Dulcza mała."_______ Izrael Griinn.
Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 
Żonie znacznie bóle w nodze, proszę o 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików 

__pocztą, za zaliczką.
?gF iPerehińsko. Kazimierz Rozwadowski.

I Proszę o drugi słoik  
bo przynosi mi to algę. 
ką wysyłkę.

Medyka

Sapomentholu, 
Proszę o pręd-

Marynowicz.

Proszę o przysłanie 4 słoiki Sapomen­
tholu gdyż skutecznym się okazał. i 

Wrzawy. Adam Zych.

Narybek i kroczki
3s»xpl r u s tr z a ir s r c łi  1 łn s lc o ^ r iy c łi

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach

Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa,

Najświeższe nasiona
jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, lucerny orygi­
nalnej franouskiej, koniczyn, i  wszelkich nasion gospodarskich

poleca
nowo otworzony główny skład nasion, roślin 

i produktów domowych

MĘ KARSKIEGO
byłego zastępcy firmy handlu nasion śp. Jana Staohiewicza 

we Lwowie plac Halicki liczba I.
N owy cennik nasion na r. 1898 na żądanie gratis i franko.

ZYGMUNTA

Superfosfaty, Mączkę 
kościanną

tudzież wszelkie.

Nawozy sztuczne
poleca

po n ajtnu  izycli c e n a c h
Fabryka

Piór# s zo p  gaikyjskiego

T o  w . A k c y jn e g o  
d l a  Przemysłu Chemicznego

przedtem
Spółki komandytowej 

J u l i a n a  W a n g a

j^ & ff lA tło rp c f
CzadtW assdkfe

CcUMMP
y-> - ' rvę & ■ ”

Żądając tego na całym świecie znanej i 
łubianej marki jest się pewnym, że się dosta­
ło, c z y s t e ,  d o b r e  k a k a o  nader pożywne 
i obfite w składnik i zastępujące mięso.

t i f f i  ś n i a d a n i e
w $ m

n a  k o l a a y ę

Quake-.- Oats

I

najzdrowszy amerykański produkt z  mąki 
owsianej. Bardzo pożywny, (16°|0 ciał biał­
kowatych), t s c i e ,  na zupy i sosy odpadają 
wszelkie zapraszki, najsmaczniejsze legu- 

miny prąd ko przyprawione.
Dla dzieci I chorych na żołądek przez 

lekarzy poleceń?.
W oryginalnych paczkach (z przepisa­

mi gotowania).
Kartony po 9, 18 i 32 kr. do oebycia w 

hsndtsch korzennych i delikatesów.
P F  Ż ądać n a le ży  w y r a ź n ie  

r QutUicr O at8u a  n ie  p r zy jm o w a ć  
bezw artościow ych .

KAROL BAYER
we Lwowie, plac Marjacki I. 9

H a n t ł @ 8  f @ w a i * ó w  k o l o n i a l n y c h
Delikatesów, Owoców południowych świeżych i Konserw, K a­
kao, Czekolady, Cukru, kawy, H ER BA TY , P ieczyw ek angiel­

skich, Świec stearynowych, Mydła, Krochmalu, Sinku.
francuskich, węgierskich
austrjaokich, ^  hiszpańskich,

Koniak francuski i węgierski, Rum, Arak, W ódki i L itw ory, 
Porter i P iw o angielskie, Piwopilzneńskie, bawarskie i lwowskie

Pokoje do śniadań. — Kuchnia ciepła.
Przyjmuje zam ówienia na śniadania, obiady i kolacye 

do domu.

Lwów Rysek 1.

H E R B A T Ę
oryginalną rosyjską p o  c e n a c h  w a r -  
«-ra w sk ich  firmy Sergiusza Perłowa 
w Moskwie poleca wyłączne zastępstwo na 
Auatro-Węgry ped firmą „Fortuna* przed- 
tem B. Szabłowski, Lwów, Akademicka 8 

birma ręczy, ża herbata ta jest ory 
ginalną i u le f a ł s z o w a n ą .  S a m o -  
w a r y  t u l s k ie  o r y g in a ln e .  Cenniki 
gratis i franco.

H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  1 w in a

E D M U N D A  I t l E O Ł A
we Lwowie, plac Maryaokl 10 poleca'

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej z wybor­

nym smakiem i aromatyczną wonią: 
pół kg. Herbaty Congo czarna . . Nr. 1 złr,

„ Souchong

Rtdftkto? odpowiedeialnf; W*tła* Mn jllow&ki,

zbiór majowy 
,  Kaysów „
„ Melange de Lendres .
„ Pecco kwiatowej 
„ ,  „ karawan. .
» » „ najprzedn.

"Wy siewki z własnych herbat . . a
„ z najlepszych" herbat . . n

Ceny herbaty oznaczone na ‘/, kilo w paczkach J:, */< i 
IBBr O p a k o w a n ie  n i e  l i c z y  s i ę .  M B  

Zamówienia a prowincyi załatwia aię odwrotną pocztą.

8
4
5
6
7
8

1.60 ct

ir:
3

t
i s : , 

■1‘ L . ;
i

j W y s y ł k a  s u k n a  p r y w a t n y m  t y l k o
iuiiion 2 10 mir.; zł. 7.5̂  8.70 z doskenałej pt*fl̂ V(iZfi V/0J

dloc dost&tcczDT i zL 10 50 z  najlepszej } ■ ■

Mlui™ de%̂ oryzny i 3:58 z iSSSLi ] owczej wełny
Kupon na czarne ubranie zł. 10.—• Materya na zarzutke począwszy od S.25 za metr, 
loden w wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6.— do zł. 9.95. Peruvienne, dosking, 
materye na mundury i talary, najlepsze kamgarny, szewioty na uniformy dla straży

skarbowej 1 żandarmeryi
wysyła pocanaoh fabrycznych j*ko rzetelny uznany skład fabryczny sukna

K i e s s l - f t m h o f  w  B e r n i e .
Wzory gratis i franco D o s t a w a  ś c i ś l e  w e d le  w /.orA w .

U w a g a : P. i'. Publiczność powinna zwrócić us age szczególnie na to, że
m a t e r y e  sprowadzane wprost o wiele tańsz* są, jak zamawiane przez pośredników.
Firma Siegel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po istotnych cenach fa­
brycznych bez doliczenia rabatu.

Wróciwszy z Paryża przywiozłam najnowsze fa­
sony paryzkich kapeluszy oraz kwiaty i stroiki paryzkie 

Polecając si<3 łaskawym względom upraszem o 
liczne odwiedziny.

7i głęboki em poważaniem

Wiktoria Frey
Salon mód

Lwów, ulica Trzeciego Maja liczba 17

a a g a g  ę p m .j. pm« i u B 3 g a M H M a » 6 B g B E i g a s f fr»w . | flMMiił

Mieszanki traw
:ony złożone z czystyoh i najlepszych nasion 

dostarcza

S a u k
na łąki, pastwiska i

x © l a © . i o z ; y
w ®  L w o w i e .

Wielki wybór
artykułów chirurgicznych i hy- 

gienicznych gumowyoh
H e g a r y  k o m p le t n e  i składowe 

części do tycbże.
P r z e ś c i e r a d ł a  gumowe na metry 

i dopasowane,
W o r k i  n a  In d  gemowe. 
R o z p y la c z e  gumowe 
W s t r z y k a w k i  gum. dla dzieci. 
F la e z k i  do karmienia dzieci. 
A p a r a ty  Dr. Soschleta do sterelizo- 

wania mleka.
A p a r a ty  do inhalacyi.
P o d u s z k i  gum. dla chorych. 
F l a s z k i  dla chorych.
W a t a  B r n n s a  odczyszczona itp. 

polecają

Friedrich i Beacock

Congo Nr. I.
znakomita herbata

p ó l k i lo  z łr . 1 .9 0
poleca

109 lat istniejący skład herbaty-

Fryderyka Schabuths
Lwów Rynek 45. .

Opakowanie nie zaliczam. 1

L Lwów ul. Hetmańska 4.

Ostrzeżenie!
Oświadczam niniejsvem, że ]a 

jestem jedynym  właścicielem  c.k. 
anstr. i król. węg, patentu dla 
podwójnych krzyżów Y o 1 1 y  
w szystkie z innej stronw zachwa­
lane podwójne krzyże Yolty są 
bezwartościowymi naśladowniGt- 
wami.

Zawsze
i ciągle poleca się Feitha prawdziwy po­
dwójny krzyż Volty albo podwójny zegar 
Volty jako czyszczącego krew. Sławne 
kuracye jego są uznane na całym świecie 

U Z N A N Y  J E S T  
w całym świecie jako niezrównany środek 
w następujących chorobach : w  g o ś ć c u  i 
r e u m a t y z m ie ,  n e w r a lg i t ,  o s ł a ­
b ie n iu  n e r w ó w , b e z s e n n o ś c i ,  
z i ę b n ię c iu  r ą k  i  n ó g , h ip o c h o n ­
d r y k  b łę d n ic y ,  a s t m ie ,  p a r a l i  
ż u , k u r c z a c h ,  c h o r o b ie  s k ó r n e j ,  
h e m o r o id a c h ,  c i e r p ie n i a c h  ż o ­
ł ą d k a ,  in f lu e n c y ,  k a s z lu ,  o g ł u ­
s z e n iu  i  s z u m ie  w  u s z a c h ,  b o  
l a c h  g ło w y  i  z ę b ó w  i ld .

Leczy, gdy nic innego nie po­
może, bo z powedu swego elektro- 
gnlwanic.znego prądu

Zawsze

Restauracya
jz pomieszkaniem, urządzeniem 0 
grodowem, kręgielnią, sklepikiel 
ji trafiką jest do wydzierżawieni 
od 1 Maja b. r. w  Towarzystw!

strzeleokiem we Lwowie. 
Bliższą wiadomość udziela gospff 
darz Towarzystwa strzeleokieg 
p. Karol Bascb, ul. Piekarska V-

N a jt a ń s z y  s k ł a d  to w a r ó w
optycznych i mechanicznych 

E. SC&pcrniokśogs
we Lwowlł, piw Halicki licsba 1

polecaj* 
cenach 
nąjłań 

szych v 
kulary, 

ówikier 
lornety

barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupyi 
kompasy, taśmy miernicze, raiscalgi Ifi ’ 
U r z ą d z e n ie  dzwonków elektrycznych
Zamówienia , z prowincyi załatwia punkt! 
ńaie odwrotną pocztą. Wszelkie napraw! 

n a j t a n ie j  i  r sa iry o h te j .

n u r

Tabletty z sacharynu
francuskie Nr. 9 

1 »zt. zastępuję 9 deka cukru (2.000 sztok 
1 Hoj 1 Kc 17 złr. tylko u

T h o m a s  za H o l l i
głów ny skład chemikaljów  

Praga — Żyszków. Telefon Nr. 2049.

Wina
w źródło choroby udcr«y i ksżilą nieczy 
stość wyklucza. Tysiące świadczą o zupeł­
ne m wyleczeniu z chorób krwi przez Fei 
tha podwójny krzyż Yolty lub Feitba 
rodwójny zegar VoDy, chociaż stracili już 
odwagę z powodu daremnego używania 

" innych środków leczniczych.
Feitha prawdziwy podwójny krzyż 

Volty i podwójny zegir Volty
c. k. austr. i król. węg patent, w Niem­
czech poe 1. 8*503 ustawowo ochroniony, 
składa się i. !t s t o s ó w  i ma t r o j a k i  
s k u t e k !  Za nadesłaniem 1 złr. 50 ct. 
także w markach f r a u c o  i  w o ln e  o d  
c ł a .  Zaliczką 20 ct. więcej. Prawdziwe 
do nabycia t y lk o  u  " w ła ś c ic ie la  

p a t e n t u

S ieg fr ied  F eith
Berlin Klcpstockgasse 13.

P o m i e s z k a n ia  d o  w y n a j ę c ia
od 1 lipca 1898 w nowo wybudowane, z 
europejskim komfortem urządzonej, kamie-] 
nicy róg ulicy Akademickiej i placu Fre 
dry w parterze : lokal

1895
w l a m e g o  

c h o w u
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyi 
białó litr po 24 ct,, czerwone po 26 ct 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbi 
! g d  ftbaUtscta prry Gkraobit* w Styryi

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z Obszaru dwo-sk. Bo*  
r ó w n a , nasienie świeże i pewne nagrun 
r* suche lub mokre, zupełnie liche, nf 
pastwiska wyborna roślina raz zasiani 
trwa k ilk a  lat. J e d e n  k o r z e c  wrai 
z workiem kosztuje 4  z ł r ,  w . a . ,  przy 
zakupnie naraz 4 0  k o r c y  dodaje sie 
korzec bezpłatnie; na wagę lOO k i t t  
2 6  z ł r .  Zamówienia uskutecznia J .  B u l*  

S ie w ic z  w  B o c h n i .
Mam zaszczyt podać do wiadomości 

Szan. T. X. Publiczności, że po zwiniecie 
interesu „Ariadnę* przy pl. Maryackint 
otworzyłem w znojem magazynie pi*z5
p la c u  K a t e d r a ln y m  I. 3 .  pod fir
mą Ig. Dreiler i Synowie o s o b n y  d z ia ł  
d i a  to w a r ó w  d e k o r a c y j n y c h  jał
firanek, dywanów, kap, chodników, ma 
teryi meblowych i t. d które po cenach 
jak najniższych polecam.
!_______Z poważaniem I g .  D r e x le r .

 u _ r_______  Nie jedyna ale rzetelna i powszechnis
na kawiarnię lub^znana od lat przeszło-60ciu p r a c o w n ia  

restauracyę oraz 6 lokali sklepowych, w ła s n y c h  w y r o b ó w  k o łd e r ,  ma- 
w suterenach : lokal na winiarnię, w me- teraców i p*scieli I G . D R E I Ł G R A  
zacinie, na I i II piętrze po dwa mieszka-,* S Y N Ó W  p r z y  p la c u  K a t e d r a l ­
ni*, każde o 6ściu pokojach z balkonami u f 1,1 l i c z b a  3  poleca takowe po ce-
przedpokojami, pokojami dla służby, la-nach najprzystępniejszych.____
zienkami, kuchniami, spiżarniami, osobną 
pralnią i wodociągłmi. W c»łym budynku 
oświetlenie gazowe, doprowadzone do każ 
dej ubikacyi, ogrzewanie kaloryferami naj­
nowszej konstrukcyi, dzwonki elektryczne, | 
itp. Na Illeiem piętrze lokal na pralnię,! 
specjalnie urządzony z suszarnią i praso-j 
walnią. Bliższych wiadomości udzielają: 
właściciel Karol Richtmann, ul Akademic­
ka 1. 16 II piętro lub Julian Jezierski, 
piekarska 10 II "piętro, codziennie między 
3—4 popołudniu.

A dolf W e x
inżynier maebaniś, z upoważnie­
niem rządowem, emeryt, inspek­
tor o. k. kolei państwowych, za­
przysiężony znawca sądowy etc.

Lwów ul. Boimów l. 3 III p. 
przyjmuje zastępstwo w sprawach 
kolejowych, jakoteż pośredni two 
we wszelkich w zakres mechaniki 

wchodzących sprawach.

A g e n ta  z  k a u c y ą  n a d t o  i n k a ­
s e n t a  x k a u c y ą ,  w ła d a j ą c y c h  
p o ls k i m  i n i e m ie c k im  j ę z y k ie m  
x  d o b r y m i r e f e r e n e y a m i ,  p r z y j ­
m ie  s k ł a d  m a s z y n  S y k s t n s k a  6  
I .w ó w ,

B r  Rowery
z najlepszych angielskich fabryk po bar­
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fabryki, „Re 
gent“, której wyroby powszechnie uznane 
za ntjlepsze. Reperacye Rowerów usku­
tecznia najstaranniej i fachowo Specyalny 
warstat mechaniczny dla Rowerów i ma­
szyn do szycia S . W A G N E R  mechanik 

Lwów ul. Sobieskiego 34._____

Poszukuje się

d * ierża w cy
z kapitałem do folwarku, blisko kolei 
głównej w Galicyi środkowłj 5C0 II-a. do­
tąd w własnym zarządzie, gorztlni* parowa, 
inwentarz kompletny na miejscu także do 

nabycia, kaucya złr. 10.000. 
Zgłoszenia z podaniem rozporządzal- 

nego kapitału pod A- B, 500 w biurze 
ogłoszeń Plohna we Lwowie,

Binro ioBipwe i pośrednictwa
K. Pietrus kiego 

Lwów, ulica Sykstuska I. 26
pośredniczy we wszelkich kupnaeh, 
sprzedażach dóbr ziemskich i realno- 
ściach, tudzież przyjmuje zistępstwa 

i komisy różnorodne: pi leca
O f ic y a l ls t ó w  p r y w a tn y c h

wszelkiej kategoryi tylko z dobremi 
rekomendacyami, również nauczycielki, 
bony, klucznice, panny służące ect 

Oadzielnic urządzony " 
„ K A N T O R  8  ł ,  U  G “

dostarcza służbę tak męska jak i żeńską 
wszelkich zawodów tylko z dobremi 
świadectwami w miejscu i dla prowincyi.

rowe z
od lat 15 uznane za nąjlepsze 

C zekoladę  w różnych gatun­
kach oruz K a k a o  odtluszozoue, 

proszkowane 
poleca

H ,  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

A rtur Kościfiki
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska I- U
(dom własny) uiica T y c ie g o  Maj* 

liczba 2
poleca wyborna k a w y  w p rost * 
Ameryki pół kilo od 75 ot. N»T 
epsze h e rb a ty  pół kilo od 1.60* 
k o n ia k  kuracyjny od 1.80 bat* 
najlepszy B u m  od  1.20 */* lj* 
K a k a o  holenderskie pół kl. l ‘QP*

■ Mrjkl niOkowiUa w Bialtj. im. m, B a»M i i kofiti m * W, Bodak,


